
STANISŁAW GWIAŻDZINSKI

ANALIZA ROZWOJU GOSPODARCZEGO MIAST WOJ. 
OLSZTYŃSKIEGO ORAZ MOŻLIWOŚCI ICH AKTYWIZACJI

I. W STĘP

Okres m inionych po d rugiej wojnie św iatow ej 12 lat był w P o lsce  o k re se m  
silnego rozw oju przem ysłu i  związanego z tym  intensyw nego rozw oju miast. 
Liczba ludności m iejskiej -wzrosła z 7,5 m in w r. 1946 do 12 praw ie milionów 
w  r . 1956 — czyli zw iększyła się n iem al o 4,5 m in  m ieszkańców. Z ilości te j za
ledw ie 30°/o p rzypada na  przyrost n a tu ra ln y , pozostałe 70%> je s t rezu lta tem  
przede w szystkim  przechodzenia ludności rolniczej do rozw ijającego się w  m ia
stach przem ysłu.

Proces szybkiego w zrostu ludności m iejskiej odbyw a się  jed n ak  praw ie 
w yłącznie w m iastach najw iększych, natom iast w znacznej w iększości m iast 
m ałych i średnich daje się zaobserw ow ać zjaw isko odw rotne. Liczba ludności 
tych m iast system atycznie maleje, a wobec b raku  innych w arsztatów  pracy 
coraz w iększa ilość mieszkańców trudn i się rolnictw em . Proces dezurbanizacji 
m ałych m iast jest bardzo charakterystyczny, szczególnie d la  terenów  Ziem 
Odzyskanych, chociaż i w  całym  k ra ju  w ystępuje dość drastycznie.

Zjawisko przemieszczania się ludności oraz zróżnicowanie wielkości m iast 
obrazuje tabela 1.

T abela  1

Ludność w  m iastach w ed łu g  w ielkości m iast 1

m iasta liczące

W yszczególnienie Rok Og. poniż. 5— 10 
5

10—20 20—50 50—100 100—200
200 

i w ięcej

1 2 3 4 5 6
tys. m ieszkańców  

7 8 9 10
L udność w  m iastach  1931 100 10,7 14,2 12,6 16,0 7,9 9,0 29,6

w  °/o ludności 1950 100 11,0 11,1 11,3 15,8 8,7 17,1 25,0
ogółu m iast 1955 100 8,1 10,9 12,6 15,4 9,7 11,8 31,0

Udział m iast m ałych, z ludnością poniżej 5 tysięcy oraz 5— 10 tys. m ieszkań
ców w r. 1955 w yraźnie m aleje, i to n ie tylko w stosunku do r. 1939, lecz również 
w  stosunku do r. 1950, pow ażny natom iast w zrost wykazują m iasta wielkie, 
liczące ponad 200 tys. mieszkańców.

Liczby te dotyczą jednak tylko 729 m iast posiadających praw a miejskie, 
natom iast zjawisko kurczenia się i zanikania jeszcze bardziej jaskraw o w ystępuje 
w  m ałych m iasteczkach i osiedlach, skupiających ludność nierolniczą, liczących

1 P. „R ocznik S ta ty s ty czn y ” G US 1956, tab . 19 (45), s. 56.
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średnio 1—5 tys. mieszkańców, k tó rych  w  Polsce m am y ponad  1200, liczących 
razem ok. 3,5 m in m ieszkańców (około 30o/« ludności m iejskiej). M iasteczka te, 
powstałe w  większości w ypadków  w  ustro ju  feudalnym , opierające swój rozwój 
na rzemiośle usługowym i w ym ianie handlow ej, na sku tek  zaszłych ostatnio 
Przemian ekonomicznych i politycznych straciły  właściwie podstawę egzystencji 
oraz dalszego rozwoju gospodarczego.

Zestaw ienie jednak kilku powyższych liczb i stw ierdzeń (najbardziej zresztą 
ogólnych i fragm entarycznie dobranych) pozwala na  "wyprowadzenie jednego, 
zasadniczego wniosku, że zjawisko upadku m ałych m iast jest w Polsce zjaw i
skiem masowym, że wobec poważnych zaniedbań okresu  powojennego w ich 
odbudowie i zagospodarow aniu urosło do rozm iarów  problem u, k tórego rozw ią
zanie jest spraw ą pierw szorzędnej wagi, spraw ą bardzo pilną, w ym agającą nie 
tylko olbrzym iego nakładu  środków  finansow ych i m ateriałow ych, lecz rów nież 
odpowiedniego przygotow ania organizacyjnego.

A rty k u ł nin iejszy  stanow i próbę w skazania, w praw dzie  nie radykalnego  roz
w iązania w szystkich problem ów  zw iązanych z zagadnieniem  aktyw izacji m iast
i osiedli, lecz p rzynajm niej zasadniczych kierunków , w  jakich pow inny  iść 
Wszystkie w ysiłki i skupione pow inny być w szystkie środki, ab y  cel m ógł być 
osiągnięty m ożliw ie najszybciej i aby  osiągnięte były  ja k  najlepsze w yniki 
gospodarcze.

Trzeba jeszcze podkreślić, że doceniając wagę zagadnienia oraz m ając na 
względzie trudne w arunki, w  jakich k ra j nasz się obecnie znajduje, ustalam y 
program  aktyw izacji m iast woj. olsztyńskiego nie ty le w edług potrzeb (bo tych 
jest ilość niezliczona), ile w edług możliwości, jakim i dysponują władze centralne
i jakim i może dysponować nasz teren. Za pierwszoplanowe zadanie uw ażam y

■ ^^ków  potrzebnych do zachow ania istn iejących urządzeń produkcyjnych i usłu 
gowych, pow strzym ania procesów dekapitalizacji, zaspokojenia potrzeb ludności 
w zakresie pracy, mieszkania, wypoczynku i więzi społecznej.

II. ZARY S H ISTO R Y C ZN Y  R O ZW O JU  M IE JS K IE J S IE C I O SA D N IC ZEJ

Na początku X III w., w  pierwszym  okresie ekspansji niem ieckiej na wschód, 
pochód kolonizacji w  P rusach  posuw ał się w zdłuż ówczesnych szlaków kom uni
kacyjnych, tzn. wzdłuż w ybrzeża m orskiego oraz lądow ych szlaków wodnych. 
N a terenach , k tó re  z n a tu ry  rzeczy posiadały  dogodne położenie obronne, zakła
dano zam ki, przy nich w yrastały  później osady, te zaś w  m iarę napływ u osadni
ków przekształcały się w  m iasta, stanow iące podstaw ę organizow ania życia 
gospodarczego kolonizowanych obszarów.

Typowym dla stosunków  feudalnych jest fakt, że sieć osadnicza kształtow ała 
się p raw ie wyłącznie na  zasadzie obronności, polegającej w pierwszym  rzędzie 
na  dogodnym usytuow aniu m iast (w otoczeniu jezior, bagien), a ponadto, na roz
mieszczeniu ich w  prom ieniu jednodniowego m arszu — 15 do 30 km — dla 
w spólnej obrony.

W historii rozw oju sieci osadniczej możemy w yodrębnić trzy okresy: okres I 
obejm ujący w iek  X III—XV, w  k tó rym  założono aż 36 m iast, a zasięg osadnictw a 
przesunął się m niej więcej do linii K ętrzyn, Mrągowo, Nidzica, okres II, obejm u
jący  w iek XVI—XVII, w  k tó rym  założono ty lko 4 m iasta, i okres III dotyczący 
wyłącznie XV III wieku, w  którym  pow stało 5 miast. O brazuje to  tabela 2.

spraw ę w ykorzystania wszystkich rezerw  lokalnych oraz zmobilizowanlie
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T ab e la  2 
O kresy  pow staw an ia  m iast

Stanisław  Gwiażdziński

O kres p ierw szy

m iasto rok m iasto rok

1. B raniew o 1254 19. D obre M iasto 1329
2. P rab u ty 1276 20. K isielice 1331
3. F rom bork 1278 21. B artoszyce 1332
4. D zierzgoń S ta ry 1288 22. G órowo Iław . (L andzbark) 1335
5. P asłęk 1290 23. R eszel 1337
6 Iław a 1305 24. M iłom łyn (L iw ski M łyn) 1337
7. Z alew o 1305 25. Jez io ran y 1338
8. L id zb a rk  W arm . 1308 26. K ętrzy n  (R astem bork) 1345
9. P ieniężno (M elzak) 1312 27. O lsztyn 1348

10. Susz 1315 28. Sępopol 1351
11. M iłakowo (Libsztat) 1315 29. O lsztynek 1359
12. O rne ta 1316 30. B arciany 1359
13. B arczew o (W artem bork) 1325 31. N idzica 1381
14. B iskupiec k /Iław y 1325 32. B isztynek 1385
15. D ąbrów no 1326 33. P asym 1386
16. M orąg 1327 34. B iskupiec k/Reszla 1395
17. M łynary 1327 35. Srokow o (D ryfort) 1403
18. O stróda 1329 36. M rągow o (Ządzbork) 1407

O kres drugi O kres trzeci

m iasto rok m iasto rok

1. W ęgorzew o (W ęgobork) 1572 1. B iała 1772.
2. G iżycko (Lec) 1573 2. M ikołajki 1722
3. Szczytno 1616 3. W ielbark 1723
4. P isz  (Jańsbork) 1645 4. O rzysz 1726

5. R yn 1726!

W okresie feudalizm u podstaw ę rozw oju m iast stanow iła produkcja rzem ie
ślnicza oraz handel. Rozwój ten  był zresztą bardzo powolny. N ieraz na przestrze
ni 100— 200 la t ilość m ieszkańców nie ty lko nie w zrastała, lecz naw et zm niejszała 
się w skutek em igracji, częstych pożarów, epidemii lub  innych przyczyn. - Dopiero 
koniec X IX  i początek XX w ieku  s ta ł się okresem  przełom owym  w  rozw oju 
sieci osadniczej. W życiu gospodarczym  pojaw ia się nowy, istotny czynnik — 
przemysł, k tóry  spowodował szybkie zm iany w  sposobach produkcji, a tym  
sam ym  w płynął n a  zróżnicowanie osiedli, zarów no pod względem ich wielkości, 
jak  i pod w zględem  funkcjonalnym .

Drugim  czynnikiem, k tóry  zadecydował o zm ianie dotychczasowej s tru k tu ry  
osadniczej, był rozwój kom unikacji. Liczne m iasta i m iasteczka, tw orzące w te re 
nie gęstą sieć nierów nom iernie rozrzuconych punktów , k tórych w zajem na odle
głość w aha się w  granicach 20— 25 km, a średnie zagęszczenie wynosi 1 m iasto

2 H. K a l l  e t a t ,  D ie S tad te  O stp reussens, s. 288.
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na oik. 600 km 2 — w  m iarę rozw oju sieci kom unikacyjnej zaczęły się coraz b ar
dziej zróżnicowywać.

M iasta, położone bezpośrednio na  głównych szlakach kom unikacyjnych, 
rozwijały się żywiołowo i w  stosunkow o krótkim  czasie zwiększały swój s tan  
ludności nieraz k ilkakrotnie (Olsztyn, Iław a, Giżycko, K ętrzyn, Ostróda), n a to 
miast w iele m iast, k tóre  znalazły się poza zasięgiem głównych arterii kom uni
kacyjnych, bądź utrzym ało się n a  dotychczasowym poziomie, bądź też zaczęło 
podupadać, schodząc nieraz do rzędu  ośrodków  w iejskich (Dzierzgoń, Zalewo, 
Pieniężno, Dąbrówno, B arciany, Srokowo i inne).

W rezultacie tych  przem ian  w yrósł szereg m iast, o znacznie w iększym  niż 
dotychczas zasięgu oddziaływ ania (dzięki nowoczesnym środkom  lokomocji) 
i już w początkach XX w ieku okazało się, że sieć m iast i osiedli jest za  gęsta, 
niedostosowana do kapitalistycznych stosunków  produkcji oraz niezgodna z funk
cjam i gospodarczymi terenu, w  którym  przew aga rolnictw a jest w yraźna, a prze
mysł stosunkow o słabo rozw inięty. Początkiem  więc tzw. „kryzysu m ałych m iast“ 
był końcowy okres XIX wieku. Rozwój produkcji kapitalistycznej spowodował 
odpływ siły  roboczej do większych ośrodków  m iejskich, produkcja fabryczna 
w yparła rękodzielnictwo, a w ym iana handlow a skoncentrow ała się w większych 
miastach, pociągając za sobą nieuchronny upadek m ałych miast.

W okresie m iędzywojennym  w ładze niemieckie usiłow ały utrzym ać przy życiu 
podupadające m iasta, lokując tu  garnizony w ojska, drobne zakłady produkcyjne 
lub  inne urządzenia. Były to jednak posunięcia doraźne, nie zabezpieczające 
trw ałego rozw oju tych ośrodków.

U kład sieci osadniczej, jak i zastaliśm y na  terenie woj. olsztyńskiego po wojnie, 
jest więc w ynikiem  żywiołowych procesów działających w  poprzednich form a
cjach społeczno-ekonom icznych, zwłaszcza w feudalizm ie i kapitalizm ie, w  ra 
mach różnych w arunków  politycznych, gospodarczych i społecznych.

Po przyłączeniu do Polski w 1945 r. części Pom orza Mazowieckiego, wobec 
zm iany stosunków  politycznych i ekonomicznych, nastąpiło  dalsze zróżnicowanie 
roli i funkcji poszczególnych miast.

Olsztyn, daw niejsza siedziba regencji, s ta ł się stolicą regionu i pomimo znacz
nych zniszczeń w ojennych osiągnął już w  1949 r. liczbę ludności w iększą niż 
W ro k u  1939. Oprócz niego rozw inął się szereg ośrodków  m iejskich tzw. „subre- 
gionalnych11, m ających zasięg w pływ ów  na kilka sąsiednich powiatów. Pozostałe 
m iasta nie osiągnęły jeszcze przedw ojennej liczby ludności, głównie w skutek 
dużych zniszczeń lub  też z b raku  czynników m iastotwórczych.

N iektóre m ałe m iasteczka, np. F rom bork, założony w  1278 r., S ta ry  Dzierz
goń (1288), Zalewo (1305) —  otrzym ały  p raw a m iejskie znacznie wcześniej niż 
np. Lec (1573) lub  Szczytno (1616), a jed n ak  w toku w ielow iekow ych przem ian  
gospodarczych i  politycznych, znaczenie jednych zm alało do m inim um , gdy 
drugich urosło do znacznych rozm iarów .

W obecnych granicach adm inistracyjnych woj. olsztyńskie posiada 34 m iasta 
oraz 15 m ałych osiedli, k tó rym  wyposażenie oraz sty l zabudow y nadają, ch a rak 
ter m iejski — aczkolw iek znaczenie ich spadło do ro li ośrodków  w iejskich.

Pod względem wielkości, ch a rak te ru  i funkcji m iasta i osiedla woj. olsztyń
skiego podzielić można na następujące grupy:

III. ROLA , F U N K C JE  1 C H A R A K TER  M IA ST
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S tan is ław  G w iaździńsk i

1. O ś r o d e k  w o j e w ó d z k i :  Olsztyn, liczący w  1956 r. już 63,3 tys. 
(przed w ojną 45,6 tys.) mieszkańców, zasiągiem sw ych w pływ ów  nie  przekracza
jący w  zasadzie granic adm inistracyjnych w ojewództwa, odgryw ający  od r. 1945 
ro lę centralnego ośrodka w zakresie licznych funkcji produkcyjnych, usługowych, 
adm inistracyjnych, ku ltu ralnych  i innych.

2. O ś r o d k i  p o w i a t o w e ,  liczące obecnie od 5 do 15 tys. mieszkańców, 
zasięgiem swych wpływ ów  obejm ujące jeden lub  k ilka naw et powiatów, dobrze 
zainw estow ane i wyposażone w urządzenia kom unalne, posiadające w zasadzie 
już sprecyzow any ch a rak te r i określoną ro lę w  życiu gospodarczym regionu.

Do te j grupy należy 13 m iast: K ętrzyn, Giżycko, Ostróda, Szczytno (ośrodki 
subreg ionalne — 10— 15 tys. mieszk.) o raz B artoszyce, Działdowo, L idzbark  
W arm ., M orąg, M rągowo, Nowe M iasto, Iław a, Pisz i Pasłęk.

M iasta te w okresie pow ojennym  przejaw iają  m niej więcej norm alny  rozwój, 
op arty  na dostatecznie silnych podstaw ach gospodarczych (przemysł, kom uni
kacja, usługi) i w  zasadzie n ie  w ym agają  ak tyw izacji.

3. M i a s t e c z k a ,  od 2 do 8 tys. mieszkańców, odgryw ające rolę ośrodków 
powiatowych bądź też ośrodków  lokalnych, o m ałym  stosunkow o zasięgu oddzia
ływ ania, dobrze zainw estow ane i wyposażone w  urządzenia kom unalne, lecz 
mocno zniszczone w czasie działań wojennych, przejaw iają znacznie mniejszą 
aktyw ność gospodarczą niż poprzednia grupa m iast z b raku  dostatecznej ilości 
czynników  m iastotwórczyeh.

Do tej grupy zaliczyć można 20 miast: B r a n i e w o ,  O rneta, L idzbark Welski, 
Ryn, G ó r o w o  I ł a w e c k i e ,  Dobre Miasto, M ikołajki, N i d z i c  a, Lubaw a, 
Barczewo, Olsztynek, B iała Piska, Orzysz, B i s k u p i e c  R e s z e l s k i ,  B iszty
nek, Jeziorany, Reszel, P rabuty , Susz, W ę g o r z e w o  (miasta powiatowe pod
kreślone).

Spośród nich tylko nieliczne posiadają już określoną rolę w życiu gospodar
czym regionu i są w  pewnym  stopniu wyspecjalizow ane, np. Dobre M iasto pełni, 
funkcję ośrodka produkcyjnego, M ikołajki — oprócz spraw ow ania funkcji p ro 
dukcyjnych g ra ją  również ro lę ośrodka w czasowo-turystycznego, Orzysz rozwój 
sw ój zawdzięcza wojsku, k tó re  tu  stacjonuje; w  pozostałych natom iast m iastach 
przew ażają funkcje adm inistracyjno-usługow e.

4. M a ł e  m i a s t e c z k a ,  liczące od 1 do 3 tys. mieszkańców, odgryw ają rolę 
pomocniczych ośrodków  lokalnych i stanow ią uzupełnienie sieci m iejskiej, głó
w nie w  zakresie adm inistracji i usług. Zasięg ich oddziaływ ania ogranicza się 
W zasadzie do jednej lub  k ilku grom ad. Znaczna część ludności, n ieraz  ponad 
50°/«, u trzym uje się z rolnictw a.

Osiedla te cechuje b rak  czynników m iastotwórczych, a co za tym  idzie: niedo- 
ludnienie, słaby stopień odbudow y zniszczeń w ojennych oraz niew yzyskanie 
miejscowych rezerw  sił roboczych, rezerw  .surowcowych oraz urządzeń pro
dukcyjnych  i  usługowych.

Do tej g rupy  należy 15 osiedli: Sępopol, F rom bork , Pieniężno, B arciany, 
Korsze, Srokowo, M iłakowo, Zalewo, Dąbrówno, Miłomłyn, M łynary, B isku
piec Pom orski, Kisielice, Pasym , W ielbark.

Przed w ojną 14 z nich posiadało praw a miejskie, dzisiaj w szystkie są siedzi
bam i grom adzkich rad  narodowych.
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Można by oczywiście dokonać innych podziałów  m iast na  g rupy  i  podgrupy, 
"W zależności od tego w  ja/kim aspekcie zagadnienie sieci osadniczej byłoby roz
patryw ane i  do jakich celów m iałoby służyć. Z p u n k tu  w idzenia jednak potrzeb 
oraz możliwości aktyw izacji m iast podział na  wyżej omówione 4 g rupy  w ydaje 
■się najsłuszniejszy, pozw ala bow iem  na  usta len ie  h ie ra rch ii po trzeb  w  zakresie 
ich zagospodarow ania oraz na etapow anie zam ierzeń gospodarczych.

Pierw sze dwie grupy m iast, a  więc ośrodek w ojew ódzki O lsztyn oraz 13 
ośrodków powiatowych, należą do m iast stosunkow o dobrze rozw iniętych, posia
dających —- m im o licznych jeszcze braków  — dostateczne w  zasadzie podstaw y 
dla dalszego rozw oju gospodarczego. K luczowym  zagadnieniem  dla tych m iast 
jest budow nictw o m ieszkaniowe oraz kapitalne rem onty  w szystkich urządzeń 
miejskich. W nieporów nanie gorszej sy tuacji są na tom iast m iasta i  osiedla w y
szczególnione w  III i IV  grupie. Im  też poświęcić należy  najw ięcej uw agi i na  
nich skoncentrow ać w szelkie m ożliw e środki, przede w szystkim  dla u ra tow an ia  
istniejących tam  urządzeń oraz dla w yrów nania zaniedbań minionego okresu.

IV. Z N ISZC Z EN IA  W O JE N N E  I A K C JA  O SIED LEŃ CZA

Działania w ojenne przyniosły poważne s tra ty  zarów no w kapitale budow la
nym, jak i uzbrojeniu terenu  w szystkich m iast. Zniszczenia te w ynosiły średnio 
45— 60°/o, a  niejednokrotnie sięgały 85%>. Zniszczone aoistały nie tylko budynki 
m ieszkalne i użyteczności publicznej, lecz również w iele zakładów  produkcyjnych, 
co w znacznej m ierze w płynęło na zm niejszenie aktyw ności gospodarczej w oje
wództwa. W edług stopnia zniszczenia owe m iasta podzielić można na następu
jące grupy:

T ab e la  3 
Z niszczen ia  m iast

0 — 25% 25 — 50% 50 — 75%, 75 — 90%

1. O rneta 1. B artoszyce 1. Sępopol 1. B raniew o
2. Górowo 2. L idzbark  W. 2. D obre M iasto 2. F rom bork
3. R eszel 3. G iżycko 3. O stróda 3. P ieniężno
4. B isztynek 4. R yn 4. D ąbrów no 4. M iłakow o
5. Jez io rany 5. M orąg 5. M iłom łyn 5. Z alew o
6. B iała P isk a 6. O lsztyn 6. Pasłęk 6. N idzica
7. M rągow o 7. O rzysz 7. M łynary 7. K isielice
ił. M ikołajki 8. K ętrzyn 8. P isz 8. B iskupiec

9. Srokow o 9. Susz k /Iław y
10. B arc iany 10. Iław a 9. W ęgorzewo
11. B iskupiec 11. Szczy tno 10. D zierzgoń

R eszelski 12. W ielbark
12. P rabu ty
13. P asym
14. B arczew o
15. O lsztynek

Najwięcej miast, bo aż 27, zostało zniszczonych w 25—75°/o, a 10 m iast 
ponad 75n/o.

Średnie zniszczenia budynków  m ieszkalnych w  m iastach w ah a ją  się w  g ra
nicach 20— 850/", budynków  użyteczności publicznej 10—50%>, budynków  prze-
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m ysłowych 12—50°/o, sieci wodociągowych 10— 30“/°, urządzeń kanalizacyjnych 
5— 30°/o, elektrycznych 5— 40°/<>, gazowych 60—GO0/®.

Pomimo tak  pow ażnych zniszczeń, w  większości m iast (z w yjątkiem  k ilku  
większych) nie w ybudow ano po w ojnie ani jednej now ej izby m ieszkalnej, cho
ciaż s tan  ludności dorów nuje już przedwojennem u.

Proces zasiedlania w ojew ództw a rozpoczął się wiosną 1945 r . W pierwszym  
etapie zasiedlone zostały głównie te ren y  położone wzdłuż czynnych w  ow ym  
czasie szlaków kolejow ych: Iław a-O lsztyn-K orsze, K ętrzyn-G iżycko-Ełk-B iały- 
stok. Dopiero w  dwa la ta  później, w 1947 r., zaczęła napływ ać fala  osadników  do 
północnych pow iatów  przygranicznych: braniew skiego, iławeckiego (Górowo) 
i  węgorzewskiego.

R epatrianci oraz osadnicy z terenów  Polski cen tralnej w  pierw szym  okresie 
osiedlali się przeważnie w  m iastach lub  w  najbliższych okolicach miast. S tąd  
stosunek  ludności m iejskiej do ogółu ludności w ojew ództw a osiągnął już  w  1946 
r. 26"/o, gdy przed  w ojną w ynosił 33,2°/o. Rok 1950 by ł okresem , k iedy chłonność 
w iększych m iast została już praw ie w yczerpana, na tom iast osadnictw o na wsi 
znacznie się wzmogło. Pom im o to  ludność m iejska osiągnęła w skaźnik bardziej 
zbliżony do przedw ojennego, tzn. 28,6°/o. w  la tach  1950— 1955 liczba m ieszkańców  
m iast — w w yniku zwiększającego się sta le  napływ u ludności z zew nątrz woje
w ództw a oraz dopływ u miejscowej ludności w iejskiej — w zrosła do 32,C/o.

Większość m iast, pomimo trw ającej 12 la t akcji osiedleńczej, nie osiągnęła 
jeszcze przedw ojennej liczby ludności. N iew ątpliw ie pow ażny (lecz nie decydu
jący) w pływ  na to  m iały  zniszczenia budynków  m ieszkalnych. Ja k  wynika 
z  tabeli 4, zaludnienie m iast n a  W arm ii i  Maizurach w  chw ili obecnej nie jest 
proporcjonalne do zniszczeń.

A naliza stanu  zniszczeń w  stosunku do zaludnienia pozwala n a  wydzielenie 
trzech typów  miast:

1. M i a s t a  p r z e l u d n i o n e ,  pow ażnie zniszczone i w  stosunku do znisz
czeń gęsto zaludnione (np. Olsztyn, Nidzica, Iław a, Pisz, M orąg, Ostróda, Susz, Gi
życko, Szczytno, Węgorzewo).

2. M i a s t a  n i e d o l u d n i o n e ,  m ało zniszczone i stosunkow o słabo zalud
nione (np. Reszel, Jeziorany, Bisztynek, Ryn).

3. M i a s t a  p o ś r e d n i e ,  w ykazujące zaludnienie mniej więcej proporcjo
nalne do zniszczeń (Orneta, Górowo, Barczewo, L idzbark  i inne).

S tąd  w ynika, że o przeludnien iu  lub n iedoludnieniu  m iast decyduje n ie  zawsze 
stopień zniszczenia, lecz głównie położenie m iasta w stosunku do istniejących 
a rte rii kom unikacyjnych oraz jego rola w  życiu gospodarczym  regionu. Szereg 
miast, k tórych zniszczenie przekracza 50%>, posiada ilość mieszkańców zbliżoną 
do przedw ojennej, pomimo że po wojnie nie w ybudow ano w  nich ani jednej 
naw et izby m ieszkalnej. W konsekw encji zagęszczenie izb w  tych m iastach  w zro
sło w ięcej niż dw ukro tn ie  (przed w ojną 1,0— 1,2 m k/izbę, w  1956 r. 2,2—2,6 mk'' 
izbę).

O ile nastąp iły  poważne zm iany w  roli i charak terze m iast poszczególnych,
o tyle w  ich wielkości, pomimo zniszczeń, zaszły zm iany niewielkie. W stosunku

*
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do okresu przedwojennego w  r. 1950 zwiększyła się liczba m iast m ałych, lecz; 
już w r. 1956 zbliża się do stan u  przedwojennego.

T ab ela  4

Z aludnien ie m iast w  stosunku  do zn iszczeń  ogólnych

01 . i /o S tan S tan Stosune!
Lp. Nazwa m iasta znisz ludności ludności ru b ry k

czeń w  1939 r. w  1955 r. 5 :4

1 2 3 4 5 6

1. B artoszyce 45 11.268 8.683 77,1
2. B raniew o 80 18.876 7.859 41,6
3. O rneta 12 7.817 5.760 73,6
4. Działdow o 153 5.9009 6.768 112,8'
5. L idzbark 2 5 3 4.500 3 3.822 85.0
6. G iżycko 50 14.400 13.476 96,2
7. Ryn 40 2.429 1.483 61,0
8. G órow o 20 3.120 1.976 63,3
9. K ętrzyn 45 17.247 13.551 78,5

10. D obre M iasto 70 5.932 4.262 71,8
11. L idzbark  W. 40 10.630 10 245 96,3
12. M orąg 65 7.212 6.690 92,7
13. M rągowo 20 9.160 10.078 110,0
14. M ikołajki 20 2.627 2.779 105,7
15. N idzica 80 9.181 5.965 64,9
16. N ow e M iasto 2 0 9 4.9003 5.283 108,0
17. L ubaw a 1 0 3 6.1003 4.610 75,5
18. O lsztyn 36 46.500 56.794 122,1
19. Barczew o 60 5.843 3.509 60,0
20. O stróda 60 17.795 15.288 85,9
21. O lsztynek 70 4.245 3.900 91,8
22. P asłęk 60 6.345 5.956 93,8
23. B iała P iska 20 2.509 2.514 100,2
24. Orzysz 30 3.543 3.773 106,4
25. P isz 70 6.154 6.295 102,2
26. B iskupiec 50 7.755 5.845 75,4
27. B isztynek 20 3.163 3.383 54
28. Jez io rany io- 3.022 1.712 56,7
29. Reszel 10 5.058 2.517 49,7
30. Iław a 75 12.772 9.739 76,3
31. Susz 60 4.284 4.056 94,6
32. P rab u ty 50 8.051 4.963 61,6
33. Szczytno 60 13.523 11.110 82,1

Ś redn ia  w ojew . 43,3 301.343 261.057 86,8

Uwagi

3 Szacunek. D ane : W ydz. S ta ty s ty k i P rez . W RN i W KPG.
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T ab ela  5
Liczba m iast  w ed ług  ich wielkości  

m iasta  liczące
50 R azem

Rozwój gospodarczy m iast woj, olsztyńskiego 95.

nien ie do 2 2 — 5 5 — 10 1 0 — 15 15 — 20 20 — 50 i w ięcej m iast
tys. m ieszkańców

1 2 3 4 5 6 7 8 9

1939 — 11 14 5 3 1 — 34
1950 5 13 12 3 1 — 34
1956 2 13 11 6 1 — 1 34

Obecnie m ałe m iasta stanow ią 8 5°/o ogólnej liczby miast, gdy przed w ojną 
wynosiły ok. 70°/“.

V. OBECNY STAN Z A G O SPO D A R O W A N IA  M IA ST

1. S t o s u n k i  d e m o g r a f i c z n e

P rzyrost ludności wojew ództw a uzależniony jest od  szeregu czynników n a 
tury  politycznej i gospodarczej. Okres przedw ojenny cechuje względnie duży
— jak  na stosunki niem ieckie — przyrost n a tu ra lny  (8,6%°), natom iast b. mały 
przyrost rzeczywisty. Na przestrzeni la t 1933— 1939 przybyło (w obecnych g ra 
nicach wojew. bez pow. działdowskiego i  nowom iejskiego przyłączonych 
w  1950 r.) zaledwie 49 tys. mieszkańców, czyli średnio rocznie ok. 8 tys. osób.

W r. 1946 liczba ludności w ojew . (352 tys.) w porów naniu  do 1939 r. (955 tys.) 
była m niejszą o 603.000 osób. Jeżeli przyjąć rok 1939 za 100, to  w r. 1946 w oje
wództwo było zasiedlone w  37%, w r . 19 >0 w  63%, w r. 1955 już w 9 j%, 
W r . 1960 praw dopodobnie osiągnie około 1 m in mieszkańców.

W  latach  1946— 1956 liczba ludności w ojew ództw a w zrosła przeszło dw u
krotnie. W okresie planu sześcioletniego (1949— 55) roczny przyrost rzeczywisty 
ludności w  województwie wynosił średnio 21 tys. osób — z tego ok. 13 tys. 
(a więc 63% rocznego przyrostu) przypada na miasta.

P rzyrost ludności województwa opierał się wyłącznie na przyroście n a tu 
ralnym , wynoszącym  średnio  rocznie 27%°. Pomimo znacznego niedoludnienia 
terenu, w  okresie la t 1949— 55 bilans m igracji był ujem ny. Z przyrostu  n a tu 
ralnego przybyło 118.8 6 osób, a przyrost rzeczywisty w ynosił 114.336 osób, 
czyli s tra ty  na skutek w ędrów ek ludności wynoszą 4.520 osób.

Z ogólnego przyrostu  ludności w planie sześcioletnim na m iasta przypada 
56,9 tys. osób (50%), na  w ieś 57,5 tys. osób.

Woj. olsztyńskie, jako w ybitnie rolnicze, odznacza się wysokim udziałem 
ludności w iejskiej. W r . 1955, po dość znacznych w ahaniach, stosunek lud
ności w iejskiej i m iejskiej do ogółu ludności jest nadal niższy niż w r. 1939-

T ab e la  6

Ludn ość  m ie jska  i w ie jska  w  '/Wo ogółu ludności

%  ludności 1939 1946 1949 1953 1954 1955
m iejsk iej 33.2 27,2 30,0 32,6 33,4 32,0
w iejsk iej 66.8 72.8 70,0 67,4 66,6 68,0
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W zrost ilości mieszkańców, op arty  głównie na w ew nętrznej m igracji, szcze
gólnie ostro  zarysow ał się w la tach  1948—54, co w konsekw encji od riło  się nie
korzystnie na rozw oju gospodarki rolnej, gdzie na 100 ha użytków  rolnych przy
pada zaledwie 38 osób.

W struk tu rze  płci, zarówno w okresie przedw ojennym , jak  i obecnie, prze
w aga kobiet w ystępuje zupełnie w yraźnie. W skali 34 m iast przew aga ta w yraża 
się liczbą 10,8 tys. osób. W m iastach, gdzie znaczną część ludności stanow i lu d 
ność miejscowego pochodzenia, na 100 mężczyzn przypada średnio 110— 130 
kobiet.

S tru k tu ra  w ieku ludności m iejskiej jest na ogół korzystna. Z ogólnej liczby 
ludności 34 m iast, w ynoszącej n a  koniec 1955 r. 261 tys. osób, na  g rupę  przed
produkcyjną przypada 92 tys. (35,2°/o), na grupę w w ieku produkcyjnym  152,5 
tys. (58,4%), oraz na  grupę poprodukcyjną 16,5 tys. (6,4°/o).

W grupie produkcyjnej kobiety stanow ią 52,„"/o, w  grupie poprodukcyjnej 
62,5°/o.

A naliza danych o ruchu  natu ra lnym  ludności w  okresie la t 1950—55 po
zw ala n a  stw ierdzenie, że:

a) liczba m ałżeństw  w roku utrzym uje się mniej więcej na tym  samym 
poziomie,

b) liczba żywych urodzeń co ro k u  w zrasta,
c) liczba zgonów co roku  m aleje,
d) przyrost n a tu ra ln y  co roku poważnie w zrasta. K olejno w  latach 1950— 55 

w skaźnik  p rzy rostu  na  1000 m ieszkańców  wynosił: 19, 25, 28, 28,2, 27, 29%o.

S tru k tu ra  funkcjonalna i zawodowa ludności w całej rozciągłości potw ierdza 
omówione na w stępie zjawisko słabej aktyw ności gospodarczej m niejszych oś
rodków m iejskich. O ile średni dla wszystkich m iast w skaźnik za trudnien ia  
(w stosunku do ogółu ludności) sięga praw ie 40°/o, to w  m ałych m iastach i osie
d lach  w aha się w  granicach 25— 35"/o. Ilość zawodowo b iernych  w  tych m ia
stach  sięga znacznie pow yżej 60°/o.

Dla przykładu podajem y: w  Bisztynku na 875 osób ludności nierolniczej 
zatrudnionych było w  1955 r. 255 osób (29<V|>), w  Jezioranach (analogicznie) 27°/o, 
W Białej Piskiej 26,7"/o, w  B arcianach 2 j,30/", w  Biskupcu Pom. 26,8'Vn itd.

Rzecz oczywista, że wobec wysokiego w skaźnika ludności w  w ieku pro
dukcyjnym  (51—53“/o) znaczna część ludzi w  w ieku zdolności do pracy pozostaje 
bez stałego źródła u trzym ania z braku  w arsztatów  w ytwórczych na miejscu. 
Zmusza to  mieszkańców m ałych m iast do stałych dojazdów do pracy w w ięk
szych ośrodkach m iejskich. W edług szacunkowych danych z 1955 r. ogółem 
W m iastach i osiedlach dojeżdżało stale do pracy 13 tys. osób, wyjeżdżało do 
pracy 6,4 tys. osób (prawie drugie tyle dojeżdża młodzieży do szkół).

Dojazdy te są  nieraz bardzo odległe, sięgające 50 i więcej kilom etrów . Ileż 
cennego czasu traci ponad 30 tys. ludzi na  codzienne dojazdy! Jak  długo jeszcze 
m a trw ać ta  n ieustanna, od 3 2 la t trw ająca w ędrów ka? W większych m iastach, 
dokąd dojeżdżają ludzie, je s t praca, lecz nie m a m ieszkań, i odw rotnie, w  m ałych 
m iastach są m ieszkania, lecz brakuje pracy. Oto jeszcze jeden problem  ko
nieczny do rozw iązania w najbliższym  czasie: stw orzenie możliwości za trudn ie 
nia w m iejscu zam ieszkania.

2. Z a t r u d n i e n i e  — r e z e r w y  s i ł  r o b o c z y c h
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W ielkość g rupy  m iastotw órczej (do której należą za trudn ien i w  zakładach 
Pracy o zasięgu pozalokalnym ) w  m iastach  w iększych w aha .się w  gran icach  
35—40°/o ludności nierolniczej, g rupy  uzupełniającej (tzn. p racujących  na  lo
kalne po trzeby  m iasta) 7— 10°/o. W m ałych m iastach i  osiedlach (analogicznie) 
°siąga 25—35°/o i 4—5%. N orm alnie rzecz biorąc pow inno być odw rotnie; im  
Miększe m iasto, tym  m niejsza pow inna być g ru p a  m iastotw órcza, a w iększa 
Usługowa (uzupełniająca), im  bowiem  w iększe je s t m iasto, ty m  w iększa ilość 
ludzi p racu je  na  zaspokojenie jego potrzeb lokalnych. Np. kino, szkoła dziel
nicowa, poczta, sklepy — w  dużym  m ieście spełn ia ją  funkc je  lokalne, zaspoka
ja ją  potrzeby  m iasta  lub  n aw et jego jednej dzielnicy, na tom iast w  m ałych 
m iastach pełn ią  funkcje  pozalokalne, zaspokajają  po trzeby  całego zaplecza, są 
czynnikam i m iastotw órczym i.

Tak .niski udział grupy m iastotw órczej w  m ałych m iasteczkach stanow i z ja
wisko wielce niepokojące i w skazujące na  ich zam ieranie, n a  upadek  w sku tek  
pogłębiającego się sta le  procesu dezurbanizacji (ludność ro ln icza osiąga tu  
Wskaźnik 30— 60°/o).

S tru k tu ra  zatrudnien ia  w m iastach św iadczy o przew adze funkcji usługowych. 
Średnio w  34 m iastach ludność zatrudniona w przem yśle wielkim  i średnim  s ta 
now i 4,5°/o (w stosunku do ogółu zatrudnionych), w  przem yśle drobnym  i rze
miośle 4 , 6 w  budownictwie 2,9"/<>, w  transporcie i łączności 3,90/o, w obrocie 
tow arow ym  5,1°/°, w  urządzeniach socjalnych i ku ltu ra lnych  4,2”/", w adm i
n istrac ji 3,3°/°, w  gospodarce kom unalnej l ”/".

Do ośrodków, w k tórych  w ystępuje  w yraźna p rzew aga za trudnionych  w p rze
myśle (wielkim, średnim  i drobnym), zaliczyć można: K ętrzyn (13,8n/«), Dobre 
Miasto (20,9°/«), Ostróda (16,2°/<'), Pisz (14,3°/«), Szczytno (ll,l°/o) oraz O lsztyn 
(7,3%).

W transporcie i łączności najw ięcej zatrudnionych jest w  Olsztynie (7,8"/»), 
Iławie (6,5°/«) i Działdowie (6°/u). Jako  ośrodki w czasow o-turystyczne znaczną 
ilość zatrudnionych w  dziale urządzeń kult.-socj. m ają  Giżycko d M ikołajki.

W 15 osiedlach (grupa IV) zatrudnien i w  przem yśle średnim  i drobnym  s ta 
nowią praw ie ll"/» ogółu mieszkańców, w  budownictwie l,6°/», w transporcie 
i łączności 5,0°/o, w  urządzeniach ku ltu ra l. i socjalnych 3,l°/o, w  adm inistracji
0,9"/o, w  gospodarce kom unalnej 0,4°/o.

Do osiedli wyspecjalizowanych, w  których w ystępuje znaczna przew aga 
zatrudnionych w jednym  dziale gospodarki narodow ej, należy: Sępopol (23°/'> 
zatrudnionych w przemyśle), M iłakowo (22°/o zatrudnionych w  przemyśle), Pasym  
(16°/o zatrudnionych w przemyśle) oraz K orsze (21°/a zatrudnionych w tra n s 
porcie i łączności).

Szacunkowy bilans siły roboczej, opracow any na podstaw ie danych Pow. 
KPG, określa wielkość rezerw  siły  roboczej w 34 m iastach na 37,9 tys. osób 

■ w tym  2,8 tys. mężczyzn i 35,1 tys. kobiet oraz w 15 osiedlach n a  3.678 osób 
(116 mężczyzn i 3.562 kobiety).

Podana wielkość rezerw  jest oczywiście teoretyczna, w ynikająca z różnicy 
między ilością ludności w  w ieku produkcyjnym  a ilością zawodowo-czynnych. 
Praktycznie można co najm niej 50n/o tej ilości odrzucić na tę  część ludności, k tóra  

» będąc w wieku produkcyjnym , nie będzie nigdy pracow ać zawodowo z różnych 
Względów. Są to kobiety, obarczone liczną rodziną, inwalidzi, chorzy itp.

 ̂ Przegląd Zachodni
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Można więc oszacować rezerw y siły  roboczej w m iastach i osiedlach na 
około 20 tys. osób (przeważnie kobiet, i to niewykwalifikowanych).

W edług danych Samodzielnego R eferatu  Z atrudnienia Prezydium  WRN 
w lu tym  1857 r. zarejestrow anych było we wszystkich m iastach wojew. 1.700 
osób poszukujących pracy (w tym  1.193 kobiet). Najwięcej zarejestrow anych 
jest: w Giżycku (290 osób), Bartoszycach (195 osób), w L idzbarku W arm . (195), 
Działdowie (90), Braniew ie v90), W ęgorzewie (60), O lsztynie (130).

Na tle tych rozważań ustalić można następujące stw ierdzenia:
a) W w yniku działań w ojennych oraz wielkich ruchów  ludności w okresie 

powojennym  poważnie naruszona została s tru k tu ra  w ieku i płci. Jeżeli chodzi
o ludność dawniej tu  zamieszkałą, to w większości wypadków w yem igrow ała 
lub w yginęła ludność w w ieku produkcyjnym , natom iast pozostały dzieci i starcy 
(w tym  znaczna przewaga kobiet). B raki te w yrów nała ludność napływowa, 
w  której grupa produkcyjna była najliczniej reprezentow ana. Po 12 latach dys
proporcje w s truk tu rze  w ieku i płci zostały w zasadzie w yrów nane, chociaż 
w m iastach, m ających dużą ilość ludności autochtonicznej, w ystępuje jeszcze 
znaczna przewaga kobiet oraz duży odsetek ludności w w ieku poprodukcyjnym  
(ponad 10°/").

b) Do r. 1957 województwo nie osiągnęło jeszcze przedw ojennej liczby lu d 
ności. Do stanu  z 1939 r. b raku je  jeszcze (w daw nych granicach, bez pow. dział
dowskiego i nowomiejskiego) 187.000 osób, z tego około 20 tys w m iastach i 167 
tys. n a  wsi.

c) W zrost ludności w ostatnich latach oparty  był wyłącznie na bardzo wyso
kim  przyroście natu ralnym  (większy przyrost m ają w  Polsce tylko 3 wojew.: 
koszalińskie, szczecińskie i zielonogórskie), bilans m igracji natom iast był ujem ny.

d) S tru k tu ra  funkcjonalna i zawodowa ludności w ykazuje usługow o-adm i- 
n istracyjny charak ter większości m iast oraz b rak  czynników miastotwórczych 
w m ałych m iastach.

e) Problem  bezrobocia zarysow uje się szczególnie ostro w większych m ias
tach (do r. 1956 było przeciwnie).

f) Z braku  w arsztatów  pracy w  małych m iastach coraz większa ilość miesz
kańców trudn i się rolnictwem , pogłębiając proces ich dezurbanizacji.

g) Tylko 6 m iast przekroczyło w  1956 r. stan  ludności z roku  1939 (Olsztyn, 
M rągowo, Orzysz, M ikołajki, B iała P iska i Pisz).

Wyspowe położenie b. P rus W schodnich oraz odległe rynki zbytu i związane 
z tym  poważne koszty transportu , w połączeniu z ubóstw em  surowców mine
ralnych środowiska, nie sprzy jały  rozwojowi przem ysłu wielkiego.

Ograniczone zasoby nielicznych surowców m ineralnych w postaci torfów , 
glin ceram icznych, żwirów lub w apna łąkowego, w większości wypadków nie 
zbadane co do miejsca w ystępow ania i wielkości zalegania, nie mogły stanow ić 
bazy dla rozbudow y zakładów  przemysłowych. S tąd  też potencjał przem ysłowy 
b. P rus W schodnich, przejęty  przez władze polskie po r. 1945, reprezentow any 
byl przede wszystkim  przez zakłady średnie i drobne przem ysłu rolno-spożyw
czego, drzewnego, roszarniczego oraz m ateriałów  budow lanych. Potencjał ten 
został poważnie zm niejszony przez zniszczenia w ojenne (40°/o w budynkach 
i 70n/o w urządzeniach).

3. P r z e m y s ł
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Po 12 latach znaczna część zakładów została odbudow ana. W m iastach w r. 
1956 czynne były 102 zakłady przem ysłu kluczowego, łącznie zatrudniające 
12,3 tys. osób. Rozmieszczenie ich jest nierów nom ierne. W 14 w iększych m ias
tach skupione są 64 zakłady, w  następnej grupie 20 m iast tylko 37, natom iast 
w 15 osiedlach jest ich 18.

Najliczniej w  m iastach reprezentow any jest przem ysł przetw órczo-rolny 
i spożywczy, liczący 47 zakładów , oraz przem ysł drzew ny — 22 zakłady i m e
talowy — 14 zakładów.

W osiedlach również dom inuje przem ysł przetw órczo-rolny i spożywczy, 
oparty na lokalnej bazie surowcowej rolniczego zaplecza.

T ab e la  7
Z a k ła d y  p rzem ys łu  w ielkiego i średniego  (31 X I I  1955 r.)

G ałąź
w  m iastach w  osiedlach

liczba zatrud . w  tym liczba zatrud . w  tym
przem ysłu zakł. tys. osób kob ie t zakł. tys. osób kobiet

1 2 3 4, 5 6 7
m etalow y 14 2,5 0,4 — — —
drzew ny 22 3,5 1,0 3 0.3 0,04
m at. budow l. 4 0,3 0,1 1 0.05 0,02
Przetw. ro lny  i spożyw czy 47 3,8 1,4 10 0,3 0,08
W łókienniczy 3 0,8 0,6 s 0,75 0,35.
skórzany 3 0,5 0,2 1 0,16 0,04
inne 9 0,9 0,2 — — —

R azem : 102 12,3 3,9 18 1,56 0,53'

T ab e la  8
Zakłady przemysłu  drobnego <31 X I I  1955 r.) 

w  m iastach

Z-dy państw. Z-dy spółdz.

w  osiedlach 
Z arz. państw , i spóldz.

przem ysłu liczba
zakl. zatr.

liczba
zakł. zatr.

liczba
zakł. zatr.

m eta low y 8 583 3 236 — —
drzew ny 16 1.381 11 826 — —
m at. budow l. 9 374 4 284 2 108
Przetw . roi.
' spożyw czy 51 707 127 1.311 30 124
Włókienniczy — — 24 1.811 1 56
skórzany — — 8 367 — —
inne 4 75 6 336 V ‘ — —

Razem 88 3.120 183 5.171 33 288

W większości w ypadków są to zakłady małe. Nazwa „kluczowe11 przylgnęła 
do nich ty lko dlatego, że są p lanow ane centraln ie. Z atrudn ien ie  w  tych 120 za
kładach (w m iastach i osiedlach razem) wynosi niecałe 14 tys. osób; na 1 zakład.
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przypada średnio ok. 90 osób. Z ogólnej ilości zatrudnionych (13,9 tys.), kobiet 
jest 4,4 tys. — czyli 32°/o.

Bardzo nielicznie reprezentow any jest przem ysł metalowy, m ateriałów  bu
dowlanych i chemiczny. Inne gałęzie przem ysłu praw ie w cale nie w ystępują

D robny przem ysł terenow y w  m iastach liczy 271 .zakładów, z tego państwowy 
88 zakładów, łącznie zatrudn ia jący  3.120 osób, przem ysł spółdzielczy — 183 
zakłady, zatrudniające 5.171 osób.

Na ogólną liczbę zatrudnionych w  m iastach w przem yśle drobnym  (8.291 
osób), kobiet jest 3.074 (37“/«), w osiedlach — n a  288 osób zatrudnionych, ko
biet jest 85 (29"/«).

Podobnie jak  w przem yśle kluczowym, tak  i w przem yśle drobnym  zde
cydowanie przew ażają zak łady  przem ysłu przetw órczo-rolnego i spożywczego. 
Na 1 zakład średnio w ypada 30 osób zatrudnionych. Z akłady są rozproszone
— w  większych m iastach jest ich średnio 10—12, w  inałych 2— 5. Ośrodkami, 
skupiającym i najw iększą liczbę zakładów , są: Nowe M iasto (17), O stróda (13), 
Olsztyn (14), K ętrzyn (13), M rągowo (14), M orąg (12). Najwięcej zatrudnionych 
w przem yśle drobnym  jest w Olsztynie (1.083), w M rągowie (650) i w Bartoszy
cach (504). ł

Z atrudnieni w  m iastach i osiedlach łącznie w  przem yśle wielkim, średnim  
i drobnym  (22,5 tys. osób) stanow ią 68°/o ogółu zatrudnionych w przem yśle w ca
łym  województwie.

W okresie p lanu sześcioletniego uruchom ionych zostało 235 zakładów p rze
mysłu terenowego. Najwięcej, bo aż 149, uruchom iono zakładów  przemysłu 
spożywczego (18 m asarń, 101 piekarń, 5 m łynów  itp.).

Do r . 1957 ,na terenie m iast istn ieją  jeszcze 32 nieczynne obiekty przem y
słowe, m. in. 4 cegielnie, 8 m łynów , 1 gorzelnia, 1 o lejarn ia , 4 ta rtak i, 8 brow a
rów, 2 elektrow nie itd .

N a terenie osiedli znajduje się 12 nieczynnych obiektów — 6 młynów, 1 
ta rtak , 2 rzeźnie i 3 gazownie.

Niektóre z  tych  zakładów  m ają być uruchom ione jeszcze w  Toku bieżącym, 
pozostałe w  następnych la tach  p lanu  pięcioletniego.

Rzemiosło, zarówno wytwórcze, jak  i usługowe jest n a  terenie m iast (a szcze
gólnie osiedli) bardzo słabo rozw inięte. Na koniec ,r. 1955 czynnych było w  m ias
tach  1.717 punktów  usługowych, łącznie zatrudniających  5.452 osób, w tym 
punktów  uspołecznionych było 570 (3,905 zatrudnionych) i punk tów  pryw atnych  
1.147 (1.547 zatrudnionych).

Najwięcej, bo 508 punktów , posiada branża odzieżowo-włókiennicza, następ
nie m etalow a i elektrotechniczna 309, drzew na 123, skórzana 285, b u d o w la n a  
109, różne inne rzem iosła 148 oraz usługi nieprzem ysłowe 235 punktów .

Na 1 m iasto przypada średnio 50 punktów  wszystkich branż. Najwięcej, bo 
ponad 100 punktów  posiadają  m iasta w iększe: O lsztyn, K ętrzyn , Giżycko, M rą
gowo. M iasta mniejsze m ają średnio 10—20 punktów .

W osiedlach czynnych było w  1955 r. 185 punktów  usługow ych — w tym. 
44 uspołecznione i 141 pryw atne. N ajliczniej reprezentow ana jest branża odzie
żow o-w łókiennicza (54 punkty), m etalow a (30), skórzana (30) i drzew na (20)- 
W ystępuje w yraźny b rak  usług najbardziej potrzebnych dla zaplecza rolnege: 
kołodziejskich, kow alskich, rym arsk ich  i innych.
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Ostatnio, już w r. 1957, powstało dużo nowych punktów  rzemieślniczych
— pryw atnych, lecz przew ażnie w  większych m iastach. M ałe miasteczka odczu
w ają w dalszym ciągu pow ażny b rak  punktów  usługowych.

Z przeglądu sił w ytwórczych w  m iastach woj. olsztyńskiego na podkreślenie 
zasługuje fakt, że zakłady przem ysłowe są przeważnie drobne, że w ystępują 
w rozproszeniu i że oparte są wyłącznie na miejscowej bazie surowcowej. Acz
kolwiek w okresie planu sześcioletniego daje się zauważyć pewnego rodzaju 
koncentrację nakładów  na rozbudow ę przem ysłu w  kilku  większych ośrodkach 
m iejskich (z w ielką zresztą s tra tą  dla dużej ilości m ałych n ie  odbudow anych 
zakładów), to  praktyczmie rzecz biorąc, województwo nadal nie posiada ani jed
nego ośrodka przemysłowego, k tó ry  silniej oddziaływ ałby na  zaplecze. W orga
nizacji przestrzennej regionu w ydaje  się rzeczą nieodzowną stw orzenie k ilku 
takich ośrodków. Pow iązałyby one wojew ództw o w  jeden trw ały  organizm gos
podarczy. Do tej ro li p redestynow any je s t przede w szystkim  O lsztyn jako  ośro
dek cen tralny , gdzie pow inny w końcu przew ażyć funkcje  p rodukcyjne nad  
dotychczasowymi usługowymi, następnie K ętrzyn, Ostróda, Szczytno, O rneta
— ze  w zględu na ich węzłowe położenie oraz stopień zainwestowania.

Z założeń planu pięcioletniego nie w ynika niestety, że postulat ten zostanie 
spełniony do r. 1960. K olejne rew izje  p ro jek tu  p lan u  oraz skreślen ia  lim itów  
zredukow ały do m inim um  nakłady n a  rozwój przem ysłu.

Ponieważ województwo nie o trzym a w  planie pięcioletnim  nowych zakła
dów przem ysłowych, mom entem  aktyw izacyjnym  dla m iast w  zakresie produk
cji może być tylko: 
rozbudow a istn iejących zakładów,
w prow adzenie wielozmianowości w istniejących zakładach, 
odbudow a pozostałych nieczynnych zakładów ,
organizacja drobnego przem ysłu terenowego (oparta na płodach rolnych, ry 
bach, ru n ie  leśnym , drew nie, trzcinie, rogożynie i  surow cach m ineralnych), 
organizacja pryw atnego przem ysłu drobnego i rzemiosła, nastawionego głównie 
na zaspokojenie potrzeb rolnictw a.

Sieć kom unikacyjna, zarów no kolejow a jak i drogowa, jest w wojew. ol
sztyńskim  dobrze zainw estow ana i w  zasadzie całkow icie w ystarcza na zaspo
kojenie potrzeb przewozowych regionu — zarów no w  ram ach przewozów lokal
nych, jak  i m iędzyregionalnych.

Gęstość lin ii kolejow ych na 100 km 2, w ynosząca 6,3 km , i dróg kołowych 
35,7 km, s taw ia  woj. o lsztyńskie w  rzędzie jednego z lepiej wyposażonych 
W kraju . Jest jednak jeszcze szereg linii nie odbudow anych, co w  poważnym 
stopniu w pływ a n a  zaham ow anie rozw oju gospodarczego ośrodków  m iejskich 
Położonych na tych liniach. Do najw ażniejszych, których odbudow a jest nieod
zownie potrzebna nie tylko dla rozwoju, ale d la  egzystencji niektórych miast, 
należą:

1. lin ia  przebiegająca w układzie równoleżnikowym  na trasie: S łobity-O r- 
neta-L idzbark-B isztynek-R eszel-K ętrzyn,

2. linia łącząca M orąg z O rnetą przez M iłakowo oraz
3. M iłom łyn-Zalewo-M yślice.

4. T r a n s p o r t  i ł ą c z n o ś ć
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Przez odbudowanie tych linii województwo uzyska po pierwsze, w ażne bez
pośrednie powiązanie kolejowe wschodnich w ojewództw  z zespołem portów, 
po drugie, odciążenie węzła olsztyńskiego, którego przepustowość w zakresie 
przewozów tow arow ych dobiega szczytu, po trzecie, ożywienie i rozwój takich 
ośrodków miejskich, jak: Reszel, Bisztynek, Zalewo, Miłakowo, k tóre  dotąd nie 
m ają  połączenia kolejowego.

Koszty przewozu ogrom nej masy tow arow ej transportem  samochodowym na 
tych odcinkach w  ciągu 12 la t były tak  wielkie, że om aw iane linie mogłyby być 
za te  pieniądze już dawno odbudowane. Szczególnie chodzi tu  o  Reszel, w  k tó 
rym  są 3 duże zakłady przem ysłow e (fabryka m aszyn leśnictw a, ta rtak , m le
czarnia) i M iłakowo (młyn przemysłowy, roszarnia lnu).

Odbudowa przynajm niej tych dw u odcinków: Sątopy-Reszel, O rneta-M iła- 
kowo w planie pięcioletnim jest dla w ojewództwa spraw ą pierwszorzędnej wagi.

W ażnym czynnikiem  aktyw izacyjnym  dla szeregu m iast, z uw agi na ich 
a trakcy jne  położenie w otoczeniu jezior i lasów , stanow ią w czasy i tu rystyka . 
Odnosi się to w  szczególności do M ikołajek, Rucianego, Giżycka, W ęgorzewa, 
R ynu i Pisza, położonych na najbardziej a trakcy jnych  szlakach  w odnych, w  r e 
jonie w ielkich jezior m azurskich, oraz Iław y, O stródy i Zalewa, położonych 
w rejon ie  m alow niczych jezior w system ie kanału  w arm ińskiego, łączącego 
O stródę z Elblągiem . Również F rom bork, położony nad Zalew em  W iślanym  
i posiadający cenne zabytk i architektoniczne oraz pam iątk i po M ikołaju Ko
pern iku , stanow i bardzo a trak cy jn y  m om ent dla tu ry sty k i nie ty lko krajow ej, 
lecz i zagranicznej. Oczywiście m iasto O lsztyn, stanow iące ośrodek dyspozy
cy jny  dla całego ruchu  turystyczno-w czasow ego i posiadające rów nież dużo 
zabytków , zaliczyć należy do rzędu ośrodków o tym  charakterze.

Jak  dotąd, w alory turystyczno-w czasow e W arm ii i M azur nie są  całkowicie 
wyzyskane. Ośrodki tu rystyczne nie posiadają potrzebnej ilości urządzeń, b a r 
dzo słabe jest •wyposażenie istniejących ośrodków w niezbędny sprzęt, słabe 
zaopatrzenie w  sezonie letnim  itd.

N ajbardziej zaniedbany pod tym względem jest niew ątpliw ie From bork. 
M iejscowa ludność pogardliw ie nazyw a to  m iasteczko ,,perełką tu rystyczną11- 
Isto tn ie  jest to ,,perła“ zakopana w gruzach. Całe śródm ieście p ok ry te  g ru 
zami, na  k tórych rosną już dziesięcioletnie drzewa, domy na  przedm ieściu Zże
rane  przez grzyb, podparte  kołkami, lada dzień się rozsypią, muzeum  K opefnika 
odrem ontow ane na parterze, nie ma dachu, na p iętrze  stoi woda, przez całą 
zimę jest nie opalane . .. F rom bork  — to p rzykład , jak  nie pow inno w y g lą d a ć  
żadne m iasteczko w Polsce, a szczególnie takie, k tó re  pow inno być dum ą każ
dego Polaka.

A przecież miasteczko to  mogłoby przynosić w cale pokaźne dochody, nawet 
w  postaci dewiz. Można we From borku uruchom ić n a  Zalewie plażę (wcale nie 
gorszą niż w  Sopocie), można uruchom ić żeglugę na  Zalewie i powiązać From 
bork iz K rynicą M orską, Tolkmickiem i Elblągiem, można w ykorzystać o b i e k t  

po b. gazowni na produkcję np. m at trzcinow ych (na Zalewie m arnuje się .setki 
ton  trzciny), można na przybrzeżnych w ydm ach założyć p lantacje wikliny, 
można przerabiać na miejscu ryby, k tóre from borscy rybacy łowią na Zalewie 
(np. uruchom ić wędzarnię) itd. Możliwości ożywienia więc tego miasteczka są

5. T u r y s t y k a  i w c z a s y
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rozliczne, brak tylko inicjatyw y ze strony przedsiębiorstw  i-in sty tucji szczebla 
wo j ewódzkiego.

Sytuacja w innych ośrodkach jest podobna, lokalne możliwości w zakresie 
tu rystyk i i wczasów są dotąd nie w ykorzystane.

W ydaje się, że niezależnie od nakładów , jakie państw o przeznaczy na roz
budow ę urządzeń turystycznych, szerokie pole do popisu będzie m iała tu  in icja
tyw a p ryw atna .

W ostatn ich  latach przew ija się rocznie przez województwo około 300—400 
tys. turystów , a liczba ta  może być przynajm niej podwojona, jeżeli w terenie 
znajdzie się odpow iednia ilość urządzeń dla ich obsługi (domki campingowe, 
przystanie, wypożyczalnie sprzętu  wodnego, stanice wodne itp.).

Znaczną część tego rodzaju  urządzeń nieopłacalnych do prowadzenia przez 
PTTK Orbis i FWP, mogą przejąć (lub uruchom ić nowe) pryw atni użytkow 
nicy.

6. U r z ą d z e n i a  o b r o t u  t o w a r o w e g o ,  k u l t u r a l n e  i s o c j a l n e

W yposażenie m iast i osiedli woj. olsztyńskiego w urządzenia obrotu tow aro
wego jest — pomimo znacznej popraw y w ostatnich latach — jeszcze niedos
tateczne.

W zakresie handlu  detalicznego szczególnie mało punktów  usługowych m ają 
m ałe  m iasta oraz p ery feria  m iast większych.

Ogólna liczba siklepów detalicznych w ynosiła na koniec 1955 r. w 34 mias
tach — 1.230, z tego 600 sklepów branży spożywczej, 590 przemysłowej i 38 
monopolowej i in. Na 1 sklep detaliczny przypada w m iastach średnio 223 
mieszkańców.

W osiedlach czynnych było w tym  czasie 113 sklepów, w tym  branży spo
żywczej 47, przemysłowej 67, monopolowej i in. 2. Na 1 sklep przypada średnio
— 200 mieszkańców (bez zaplecza).

Zagadnienie żywienia zbiorowego w ygląda jeszcze gorzej. Po zlikwidowaniu 
w szystkich praw ie zakładów  pryw atnych pozostało w r. 1955 na 34 m iasta: 65 
restauracji, 18 kaw iarń , 11 barów  mlecznych, 22 stołów ki i 17 bufetów. W 19 
m iastach nie ma w  ogóle kaw iarń, w  26 m iastach n ie  m a barów  mlecznych. Na 
jedną restaurację  średnio w m iastach przypada 4.000 mieszkańców, a na 1 ka
w iarnię 14,5 tys. mieszkańców, n a  1 bar mleczny 24.000 mieszkańców.

W 15 osiedlach znajduje się 16 restau racji i  4 stołówki, natom iast nie ma 
ani jednej kaw iarni i ani jednego baru  mlecznego, pomimo że osiedla te  za
mieszkuje przeszło 22 tys. ludzi.

Z przeglądu danych statystycznych wyprow adzić można ogólne stw ierdze
nie, że im  m niejsze jest miasto, tym  m niej w nim jest (w przeliczeniu na ilość 
mieszkańców) usług wszelkiego ty p u  — zarówno rzemieślniczych, handlowych, 
jak  i socjalno-kulturainych.

O ile np. w Olsztynie na 1 kino przypada średnio 15 tys. mieszkańców, to 
w  m iastach pow iatow ych 20—30 tys. łącznie z zapleczem. W 14 m niejszych m ia
s tach  nie m a szkoły 11-letniej, w  27 m iastach nie m a szkół zawodowych, w 12 
m iastach n ie  m a żłobków itd.

Spraw a wyposażenia m iast i osiedli W dostateczna ilość urządzeń z zakresu 
rzemiosła, handlu, szkolnictwa, służby zdrowia, urządzeń ku lturalnych , sporto-
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wych i innych jest tak  dalece zaniedbana i tak  kosztowna, że nie można mieć 
praktycznie żadnych nadziei n a  jej szybkie rozwiązanie. Można będzie co n a j
w yżej, w  ram ach rocznych planów  gospodarczych, doraźnie zaspokajać najp il
niejsze potrzeby.

Gospodarka m ieszkaniow a
W edług szacunkowych obliczeń, w  r. 1939 na  terenie miast było około 30 

tys. budynków  m ieszkalnych. Po w ojnie zostało zaledwie około 18 tys. budyn
ków. Spis powszechny w  r. 1950 usta lił ich liczbę n a  16 tys. (zatem 2 tys. bu
dynków  wypadło w międzyczasie z użytku). W liczając dodatkowo 1.330 budyn
ków  znajdujących się w  4 m iastach pow. działdowskiego i nowomiejskiego (przy
łączonych w  r. 1950) otrzym am y stan  na 3 X II 1950 — 17.369 budynków.

Z ilości tej ok. 73°/o zna jdu je  się w  adm in istrac ji ra d  narodow ych, pozos
ta łe  budynki są  adm inistrow ane przez różne insty tucje oraz osoby pryw atne.

Na przestrzeni sześciu lat, tzn. od r. 1950 do końca 1956 r. ludność w m ias
tach  wzrosła ze 193 tys. do 283 tys., czyli o 90 tys. mieszkańców.

W tym  sam ym  okresie czasu w ybudow ano w m iastach 12,2 tys. izb. Bio
rąc  zatem  pod uw agę przyrost ludności o raz przyrost nowych izb w latach 
1950—56 otrzym ujem y przeszło 7 mieszkańców na jedną now ą izbę.

P rzeciętne zagęszczenie izb wzrosło z 1,4 os. na izbę w  1950 r. do 1,9 os. 
na  izbę w r. 1956.

Samo jednak zagęszczenie izb n ie  ilustru je  dostatecznie zagadnienia w a
runków  bytowych mieszkańców miast. Np. mieszkańcy Nowego M iasta i Orzysza 
oraz licznych osiedli podm iejskich nie posiadają wodociągów. Bardzo w iele ro
dzin w O lsztynie, Piszu, Nidzicy, Suszu, O stródzie i innych  m iastach m ieszka 
w barakach, w  su terenach  lub  na poddaszach. Na teren ie  tych m iast m am y 36 
zam ieszkałych baraków  o łącznej ilości 291 izb. W barakach  tych np. w  Piszu 
mieszka po 6 osób w 1 izbie, w Suszu 5 osób. W m. O lsztynie w  15 s ta ry ch  ba
rakach, nie nadających się naw et do rem ontu, m ieszka 415 osób, w Piszu 150 
rodzin mieszka w budynkach niem ieszkalnych (różne chlewy, baraki, strychy).

Na terenie m iast (oprócz Olsztyna) m am y 250 izb m ieszkalnych w su te re 
nach. Zagęszczenie tych izb przekracza z zasady 2 osoby na izbę.

Jeszcze jedna kategoria mieszkańców, żyjących w  w arunkach niedopusz
czalnych ze względów sanitarnych  i bezpieczeństwa, to  osoby zam ieszkałe w bu
dynkach zagrożonych — zakw alifikow anych do rozbiórki. W 1478 izbach zagro
żonych mieszka ok. 2.660 osób. Ponadto wiele rodzin m ieszka w  budynkach 
położonych w starych  dzielnicach m ieszkaniowych, w  m ieszkaniach starych, 
wilgotnych, ciemnych i  zagrzybionych. Duża ilość takich mieszkań znajduje się 
w B raniew ie, Górowie Iław ., M orągu, P rabu tach , Suszu, L idzbarku  i innych 
m iastach. W Giżycku i Szczytnie szczególnie fa ta lny  jest stan  m ieszkań ofi
cynowych — w ilgotnych i zagrzybionych — kw alifikujących się ze w zględu na 
an tysanitarne w aru n k i do natychm iastow ego w ycofania z użytkow ania.

N akłady na kapita lne rem onty  nie pozw alały na zachow anie norm alnego 
ośmioletniego cyklu remontowego. P rzy  takiej wysokości nakładów  można było 
przeprowadzić co 15 la t rem ont tylko zabezpieczający, a nie kapitalny.

7. G o s p o d a r k a  k o m u n a l n a  i  m i e s z k a n i o w a
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T ab e la 9
Nakłady na. kapitalne remonty

Rok 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956
Nakłady na 1 izbę w zł 728 532 589 752 1.245 1.908 2550
stos. °/0 100 68 75 96 159 244 326

S ytuacja w ostatn ich  dwóch latach znacznie się poprawiła, lecz wobec za
niedbań pierwszych la t po w ojnie — aż do r. 1953 — jest nad a l niezadow ala
jąca — tym  bardziej że w zrost nakładów  w  r. 1956 w ynika ze w zrostu cen na 
M ateriały budow lane i nie pozwala na poszerzenie zakresu rzeczowego robót.

Dla zachowania norm alnego cyklu rem ontowego potrzebny byłby nakład  
średnio 1.700 zł. na 1 izbę — daje to na przestrzeni la t 1950—57 około 243 m in zł., 
tymczasem rem ontów  dokonano za 141 m in zł., czyli ok. 58°/o. W skazuje to  m iędzy 
innymi na  przyczyny dekapitalizacji budynków.

W stru k tu rze  m ieszkań obserw ujem y zjawisko „klasowości" mieszkań. Miesz
kania m ałe  są z zasady przeludnione (2—4 mieszk./izbę), na tom iast m ieszkania 
duże, czteroizbow e i więcej są niedoludnione. W w ielu  w ypadkach rad y  na
rodowe nie m ają  możliwości dokw aterow ania mieszkań niedoludnionych — bądź 
to ze względu na  rozkład mieszkania, bądź na posiadanie przez użytkow ników  
Uprawnień do dodatkow ej powierzchni, a najczęściej ze  w zględu n a  w yłączenie 
Wielu m ieszkań spod kontro li rad.

O statnio praw ie we w szystkich m iastach pozyskano pewne ilości izb miesz
kalnych, zwolnionych przez b iura. Pozwoliło to  na przekw aterow anie pewnej 
części rodzin zam ieszkałych w  budynkach  zagrożonych.

Jak  bardzo pogarsza się sy tuacja  m ieszkaniow a w naszych m iastach, św iad
czy w zrastający  sta le  w skaźnik  zagęszczenia izb.

T ab ela  10
Ilość mieszkańców na 1 izbę w niektórych miastach 

L iczba m ieszkańców  %
W yszczególnienie na 1 izbę w zrostu

1950 1956 ludności

Ś redn ia  krajow a 1,5 1,6 —
Średnia  w ojew ódzka 1,4 1,8 —
B raniew o 1,6 2,6 50
O rzysz 1,5 2,3 92
P isz 1,9 2,4 38
Iław a 1,4 2,1 53
K ętrzyn 1,4 2,1 58
D ziałdow o 1,6 2,2 27
M orąg 1,4 1,9 25
B isztynek 1,2 1,1 15
Reszel 1,1 1,5 67
Górowo 1,2 1,8 37
O lsztyn 1,7 1,8 41

Budownictwo m ieszkaniowe było lokalizowane głównie w  Olsztynie i k ilku 
Większych m iastach. W m iastach m ałych i osiedlach n ie  ty lko nie budowano
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nowych, lecz nie odbudowano naw et izb nadających się do rem ontu, k tórych co 
roku jest m niej.

T abela  11
Z estaw ien ie  izb m ie szka lnych  ■nadających się do od bu d o w y  (stan w  1955 r.)

N iezam ieszkałych
Lp. M iejscow ość m ieszkań izb

1. Sępopol 14 50
2. F rom bork 2 8
3. P ieniężno 69 152
4. Jez iorany 93 253
5. R eszel 104 375
6. L idzbark  Pom. 17 51
7. Ryn 8 47
8. Srokow o 20 63
9. D obre M iasto 57 93

10. M iłakowo 7 16
11. Zalew o 5 12
12. M ikołajki 9 40
13. L ubaw a 5 28
14. O lsztynek 7 23
15. M iłom łyn 40 123
16. D ąbrów no 4 12
17. M łynary 93 238
18. B iała P iska 10 26
19. P rabu ty 21 52
20. K isielice 52 139
21. W ielbark 29 84
22. P asym 18 72
23. B isz ty n ek 22 75

R a z e m : 706 2.031

R easum ując powyższe stw ierdzam y, że:
a) Proces dekapitalizacji budynków  m ieszkalnych wzmaga się z każdym  ro

kiem, a uby tku  izb nie w yrów nują  ani budow nictw o nowe, ani kap ita lne  
rem onty . •

b) Średnio rocznie w ypada z użytkow ania około 1.000 izb.
c) Lokalizacja nowego budownictwa mieszkaniowego slkupia się głównie 

w Olsztynie, natom iast nie w yrów nuje s tra t izb .w poszczególnych m iastach, 
gdzie w  miejsce rozpadających się budynków  nic nie przybywa.

d) W edług szacunkowego obliczenia w 34 m iastach jest ponad 5 tys. izb mie
szkalnych użytkow anych na  inne cele.

e) Ną terenie m ałych m iast znajduje się około 2.000 izb niezamieszkałych, 
nadających  się do odbudow y (stan z r. 1955).

f) S tan  ludności w 34 m iastach wzrośnie do r. 1960 o 40 tys. mieszkańców 
i  osiągnie liczbę ok. 320 tys. osób. Ilość izb m ieszkalnych wzrośnie o 23 tys.
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Ponieważ w międzyczasie w ypadnie z użytku jeszcze 4.000 izb, faktyczny przy
rost osiągnie ty lko 19.000 izb. W skaźnik zagęszczenia wzrośnie z 1,8 do .1,9 
■°s./izbę w r. 1960 (w n iek tórych  m iastach u trzym a się nadal ponad 2 mk./izbę).

W yposażenie m iast w urządzenia kom unalne

W yposażenie m iast w urządzenia kom unalne jest na ogół dobre. W szystkie 
m iasta i osiedla wyposażone są w elektryczność, około 100"’" budynków  w tych 
m iastach je s t podłączone do sieci elek trycznej.

W 19 m iastach czynne są gazownie, k tó rych  produkcja roczna wynosi ok.
14 m in m" gazu. Z urządzeń gazowych korzysta ok. 95 tys. osób, tj. 58(l/o w sto
sunku do ogólnej ilości mieszkańców m iast posiadających urządzenia gazowe. 
Ponadto istn ieje jeszcze 7 gazowni nieczynnych: w Reszlu, Górow ie Iław ., P ie 
niężnie, Sępopolu, Orzyszu, Nidzicy i From borku, n iek tó re  z nich po dokonaniu 
kapitalnych  rem ontów  nadają  się do uruchom ienia. Poza uruchom ieniem  n ie 
czynnych gazowni do ak tualnych  potrzeb należy rozbudow a sieci gazowej w celu 
podłączenia dalszych dzielnic miast. Realizację tych zam ierzeń częściowo 
uw zględnia plan pięcioletni. Ponadto, ponieważ gazownia w Olsztynie jest już 
bliska tzw. „śmierci technicznej:‘,nieodzowną potrzebą jest w ybudow anie nowej 
gazowni i zlokalizowanie jej w dzielnicy składow o-handlow ej.

W p l a n i e  p i ę c i o l e t n i m  przewidziane są odbudowy:
Gazowni w Reszlu i Nidzicy oraz rozbudow a sieci gazowej w Olsztynie. 

W r. 1957 przew iduje się rozbudowę gazowni i sieci w Giżycku, M orągu i O stró
dzie, w  r. 1958 dalszą rozbudow ę sieci w Giżycku, M rągowie, Ostródzie, Suszu, 
Szczytnie.

Budowa gazow ni w O lsztynie oraz rozbudow a gazowni w B artoszycach, Kę
trzynie i Piszu przew idziana jest w  r. 1959/60.

W r. 1960 przew iduje się uruchom ienie nieczynnej gazowni w Nidzicy. P o
zostaną nadal nieczynne, zdem ontow ane już gazow nie: w  B raniew ie, Pieniężnie, 
From borku, Kisielicach, Górowie Iław., Sępopolu, Orzyszu, M iłomłynie, M iła
kowie.

Wodociągi
Na terenie m iast i osiedli czynnych jest 41 zakładów wodociągowych, k tórych  

roczna produkcja wynosi 16 mil. m 3 wody. Łączna długość sieci wodociągowej 
Wynosi 480 km. W wielu m iastach wodociągi posiadają nowoczesne zautom aty
zowane urządzenia, jednak dla ich obsługi b rak  jest fachowców.

D o z a s a d n ic z y c h  p ro b le m ó w  w  e k s p lo a ta c j i  w o d o c ią g ó w  n a le ż y  z ły  s ta n  s ie c i 
i w  z w ią z k u  z ty m  d uża  u c ieczk a  w o d y , s ię g a ją c a  ś re d n io  20"/° o g ó ln e j p ro d u k c ji .  
K o n tro lę  s t r a t  u tru d n ia  b r a k  w o d o m ie rz y  m ie sz k a n io w y c h  i p rz e m y s ło w y c h  o ra z  
W o d o m ierzy  s ta c y jn y c h .

Do najpilniejszych potrzeb należy przebudowa ujęcia w tych wszystkich 
m iastach, gdzie stare, zużyte urządzenia nie p rodukują  wody w  dostatecznych 
ilościach. Szczególnie dotyczy to Olsztyna, L idzbarka i K ętrzyna. Ponadto ko 
nieczne jest wybudow anie wodociągów w  Nowym Mieście, k tóre  jest jedynym  
m iastem  powiatowym  nie posiadającym  tego rodzaju urządzeń.
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Spośród budynków, posiadających urządzenia wodociągowe, średnio 72"/o pod
łączonych jest do sieci kanalizacyjnej. Zniszczenia w ojenne spowodowały, że 
w  wielu m iastach jak: Bartoszyce, Węgorzewo, K ętrzyn, Nidzica, Iław a, P rabuty , 
M rągowo — nie  m a obecnie oczyszczalni ścieków, co się przyczynia do dużego 
zanieczyszczania w ód powierzchniowych, do których ścieki są  odprowadzane. 
Wobec b raku  odpowiedniej ilości kredytów  na rem onty  urządzeń wodociągo
w ych i kanalizacyjnych, urządzenia te u legają  dość szybkiej dekapitalizacji. 
Z m iast powiatowych furządzeń kanalizacyjnych nie posiadają Pisz, Górowo 
i Nowe Miasto.

W planie pięcioletnim  przew idziana jest przebudow a i rozbudow a urządzeń 
wodociągow o-kanalizacyjnych w Olsztynie, Braniew ie, Sępopolu, Górowie, B ar
toszycach, Bisztynku, Olsztynku, Ostródzie, P rabutach , Suszu, Miłakowie, K ę
trzynie, M orągu, Działdowie, Giżycku, L idzbarku, Pasłęku i Nowym Mieście.

K om unikacja  m iejska
K om unikacja miejska istnieje tylko w Olsztynie, sk ładają  się na n ią  trzy 

trakcje  o liniach łącznej długości 30 km.
T rakcja  tram w ajow a w ąskotorow a obsługiw ana jest przez 16 wozów siln iko

wych. T rakcję tro lejbusow ą obsługuje 11 wozów oraz 4 przyczepy, autobusow ą
6 wozów. Roczna w ydajność w szystkich trak c ji w yraża  się ilością około 9 min 
przewiezionych pasażerów, co nie zaspokaja w  pełni potrzeb, szczególnie w szczy
tow ych okresach nasilenia ruchu. Zaspokojenie potrzeb ocenia się na  około 80°/°.

Jedną z zasadniczych przyczyn niedostatecznej obsługi m ieszkańców przez 
kom unikację m iejską jest s ta ry  w yeksploatow any tabor, często w ycofyw any 
z ruchu  na  sku tek  aw arii.

Ponadto  poważne trudności w ystępują  w zakresie rem ontu  i konserw acji 
wozów z powodu bardzo prym ityw nego w yposażenia w arsztatów  naprawczych.

W poszczególnych latach planu pięcioletniego przew idziane są k redy ty  na 
przebudowę trakcji tram w ajow ej oraz zakup nowych wozów trolejbusow ych. 
N akłady przewidziane w  planie pięcioletnim  n ie  zaspokajają w praw dzie w  pełn’ 
potrzeb m iasta, w poważnym  jednak stopniu uspraw niają  kom unikację miejską.

Sieć uliczna
Ulice m iast i osiedli m iejskich posiadają w 70°/o naw ierzchnię tw ardą, przy 

czym 25”/" tej ilości stanow ią naw ierzchnie uszlachetnione. Zarów no w czasie 
działań wojennych, jak  i w  czasie dziesięcioletniej eksploatacji ulice zostały 
przeważnie zniszczone i w ym agają w 15°/o rem ontu  kapitalnego i w  32°''» rem on
tów  cząstkowych. Jeszcze większej dew astacji uległy ulice o naw ierzchni nie- 
uszlachetnionej, k tóre  obecnie w ym agają w 40°/» kapita lnych  rem ontów  i w 45°/o 
rem ontów  średnich.

N akłady przew idziane w planie pięcioletnim  na  rem onty  ulic nie pozwolą na 
zaspokojenie w szystkich potrzeb, lecz ty lko n a  odrem ontow anie ulic w  śród
mieściach większych m iast oraz ulic o charak terze tranzytow ym .

Kanalizacja

W szystkie m iasta woj. olsztyńskiego są w yjątkow o bogato wyposażone w zie
leń. Posiadają zadrzewione ulice, wiele zieleńców przydom owych i miejskich

Zieleń
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oraz lasów i parków  kom unalnych. Pow ierzchnia terenów  zielonych p rzypa
dająca na 1 m ieszkańca wynosi średnio 45 n r , w  O lsztynie natom iast 90 n r . 
Szereg m iast, jak : Giżycko, M ikołajki, Ostróda, Iław a, posiada ośrodki w ypo
czynkowe przywodne.

W m iarę porządkow ania m iast i odgruzow ania terenów  zniszczonych zwięk
sza się z każdym  rokiem  pow ierzchnia zieleni w postaci zagospodarowanych 
ogródków jordanow skich, placów, skw erów  i zieleńców.

Na szczególną uwagę zasługuje spraw a zagospodarow ania p ark u  botanicz
nego w Braniew ie, parku  leśnego w Olsztynie oraz terenów  porum owiskowych 
We wszystkich m iastach.

Pozostałe urządzenia kom unalne
Z pozostałych urządzeń kom unalnych w m iastach wojew ództw a olsztyń

skiego czynnych jest: 48 Zakładów  Oczyszczania M iast, 8 łaźni oraz 19 hoteli.
W tym  zakresie p lan  5-letn-i przew iduje poszerzenie sieci urządzeń przez: 

budowę hoteli w  Górowie i Działdowie, 
budowę łaźni w  Piszu, Olsztynie, B raniew ie i Nidzicy, 
budowę pra ln i w Olsztynie, 
rozbudowę i wyposażenie ZOM, , 
rozbudowę oświetlenia ulic, 
rozbudowę urządzeń m elioracyjnych.

Większość nakładów  planu pięcioletniego w zakresie gospodarki kom unalnej 
i m ieszkaniowej przeznaczona jest na podniesienie w ydajności istniejących u rz ą 
dzeń oraz na zaham ow anie szybkiego, jak  dotąd, procesu dekapitalizacji 
urządzeń.

Większość m iast w w ojew ództw ie pow stała w X III, XIV i XV wieku. P raw ie 
każde z n ich  posiada zachowane w lepszym lub  gorszym  stan ie  zabytki h isto
ryczne, będące św iadectw em  odw iecznej przynależności W arm ii i M azur do 
Polski.

W okresie dziesięciolecia wiele spośród zabytków architektonicznych zostało 
odbudow anych lub  zabezpieczonych przed zniszczeniem. W niektórych m ia
stach, jak  Olsztyn, Morąg, Pisz, poddano rekonstrukcji całe kom pleksy s tare j 
zabudowy śródm iejskiej, odtw arzając ich średniow ieczny ch arak te r i styl. 
W niektórych jednak w ypadkach władze konserw atorskie zbyt daleko poszły 
ze spraw ą zachow ania zabytków. Oprócz w ielu n iew ątpliw ie cennych zabytków 
arch itek tu ry  średniowiecznej m am y szereg rum owisk, dzielnic zupełnie znisz
czonych przez działania wojenne, o k tó rych  tylko wiem y z historii, że stanow iły 
dzieła sztuki. M am y szereg obiektów, których w artość zabytkow a jest raczej 
problem atyczna. Aż do r . 1954 plany wszystkich niem al m iast m iały śródmieścia 
obwiedzione czerw oną linią, te ren  zastrzeżony przez w ładze konserw atorskie. 
Praktycznie wejście na  tak i teren, np. z typow ym  budynkiem  ZOR-owskim, 
było niemożliwe. A rezu ltat był taki, że w  śródm ieściach Braniew a, W ęgorzewa, 
Dobrego M iasta, Sępopola, Barcian, Pieniężna, M iłakowa i w ielu innych — w y
rósł las, gdy tym czasem  nowe budownictwo lokalizow ane było na peryferiach 
(np. Miłakowo).

8. Z a b y t k i
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Takie ustosunkow anie się do zagadnienia zabytków  było oczywiście niesłusz
ne i gospodarczo nieuzasadnione. Z jednej bowiem strony  blokow ało tereny  n a j ' 
przydatniejsze do zabudow y ze względu na w ytrzym ałość gruntu , uzbrojenie 
terenu, koncentrację zabudowy oraz funkcjonalne powiązanie jednostek osadni
czych, z drugiej zaś, z uw agi na kosztowne i długotrw ałe opracow anie doku
m entacji technicznej przez pracow nie specjalistyczne oraz bardzo kosztow ne w y
konaw stw o — ham ow ało tem po rozwoju naszych m iast i osiedli.

D otąd właściwie n ie  zostało ustalone, co i gdzie należy zachować jako za
bytki, co należy odbudować, co zrekonstruow ać, a nad czym można przejść do 
porządku.

Moim zdaniem, oprócz indyw idualnych obiektów  zabytkow ych w poszcze
gólnych m iastach oraz tych bloków i kompleksów, k tóre  już zostały zrekon
struow ane bądź też są w trakcie odbudowy, należy przede w szystkim  zacho
wać i konserwować zabytki architektoniczne w Ornecie, Reszlu, From borku, 
Nowym Mieście, D ziałdowie i L idzbarku  W elskim. Na pozostałych zastrzeżo
nych dotąd terenach śródm iejskich można dać zabudowę nowoczesną. Dla n ie
których m iast należałoby opracować dokum entację pow tarzalną, dostosowaną 
charak terem  do zabytkow ego otoczenia.

To, co było dobre w XIV czy XV wieku, nie zawsze odpowiada wymogom 
XX wieku. O dtw arzanie wąskich, ciasnych i k rętych  uliczek średniowiecznych — 
jak  to jest projektow ane np. w Iław ie lub Olsztynie — stanowczo nie odpowiada 
funkcjom  dzisiejszego m iasta. N ależy raczej w ykorzystać te  możliwości, jakie, 
dały zniszczenia wojenne, aby w  każdym  mieście stworzyć możliwie najlepsze 
i najdogodniejsze w arunki mieszkania, pracy, wypoczynku i więzi społecznej-

Zagadnienie uporządkow ania m iast było sta łą  troską w ładz terenow ych.
Siady zniszczeń wojennych, dotąd jeszcze nie zatarte, szpecą nasze m iasta wi
dokiem  ruin, zgliszcz i szkieletów . W r. 1955 po dziesięciu la tach  w ytężonej ( 
pracy, w której brało udział całe społeczeństwo, było jeszcze na terenie m iast 
ponad 100 ha terenów  zagruzowanych, na  k tórych znajduje się jeszcze okoto 
1 m in rń ‘ gruzu. i

Podejm owane co roku  społeczne akcje odgruzowania, aczkolwiek nie zawsze 
i nie we wszystkich m iastach dobrze zorganizowane, przynosiły jednak poważne 
w yniki gospodarcze w  postaci średnio 100 tys. m :l wywiezionego co roku gruzu, 
odzysku poważnej ilości cegieł i złomu oraz zagospodarowania odgruzowanych 
terenów  zielenią bądź w inny sposób.

Przy jm ując dotychczasową wielkość rocznego wywozu na ok. 400 do 500 tys. 
m5 gruzu, możemy przewidywać zakończenie porządkow ania m iast na 2 la ta , 
to znaczy do końca r. 1958.

W dotychczasowej praktyce akcja porządkow ania poszczególnych m iast była 1 
prow adzona dość chaotycznie. Zasadniczym  błędem był brak koncentracji robót.
A kcją przeważnie objęto od razu  całe miasto. Porządkow ano rozproszone frag 
m enty bloków w poszczególnych dzielnicach, nie uzyskując przez to widocznych 
efektów.

9. P o r z ą d k o w a n i e  m i a s t
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VI. ZA K O Ń C ZEN IE

Powyższa analiza obecnego s tan u  gospodarczego m iast i m iasteczek w. olsz
tyńskiego pozw ala na usta len ie  pew nych ogólnych stw ierdzeń:

1. Spośród 49 m iast i osiedli o charakterze m iejskim  zaledwie 14 m iast 
Większych, liczących powyżej 5 tys. mieszkańców, przejaw iało w  okresie powo
jennym m niej więcej norm alny rozwój, oparty na dostatecznie silnych podsta
wach gospodarczych. Pozostałe 35 m iast i m iasteczek w ym agają bezwzględnie 
aktywizacji w możliwie najbliższym  okresie czasu.

2. W spólną dla tych wszystkich m iast cechą jest:
m niej więcej jednakow y okres ich pow stania (XIV—XVI w.), spełnianie (pra

wie do XX wieku) jednakow ych albo podobnych funkcji ośrodków rzem ieśl- 
niczo-handlowych i adm inistracyjnych,

poważne zróżnicowanie ich charak teru , ro li 'i  funkcji na przełomie XIX i XX 
Wieku, w dobie żywiołowego rozw oju kom unikacji, przem ysłu i wym iany h an 
dlowej,

postępujący dość szybko proces dezurbanizacji m niejszych ośrodków lokal
nych, pozbawionych dostatecznej ilości czynników  m iastotwórczych, 

bardzo pow ażne zniszczenia w ojenne, sięgające nieraz 80ll/« zabudowy.
3- Do głównych zaniedbań okresu powojennego należy:

zbyt słabe tem po odbudow y zniszczeń wojennych, w ynikające z nierów no
miernego rozmieszczenia nakładów  inw estycyjnych planu sześcioletniego, 

n iedoludnienie m iast (tylko 6 m iast przekroczyło liczbę ludności z 1939 roku, 
Większość natom iast jest zasiedlona w  60“/»—-800/" w stosunku do stanu  z 1939 r.), 

niedostateczna ilość nakładów  na kapitalne rem onty budynków  m ieszkal
nych i urządzeń kom unalnych, w skutek czego proces ich dekapitalizacji był 
i jest niepokojąco szybki,

zaham owanie rozwoju rzem iosła i handlu pryw atnego, przy równoczesnym 
niedostatecznym rozw oju placówek uspołecznionych i państw ow ych tego typu, 

brak dostatecznej ilości w arsztatów  pracy, powodujący w ostatn ich  zwłaszcza 
■tatach lokalne bezrobocie, b rak  dostatecznej ilości wszelkiego rodzaju  urządzeń 
Socjalnych i kulturalnych,

brak  troski o w ygląd estetyczny miast.
4. Zjaw isko chylenia się ku  upadkow i w ielu m iast szczególnie drastycznie w y
stąpiło w  ostatnich latach planu sześcioletniego. Aby tem u zapobiec, podjęto 
W latach 1954— 55 szereg kroków  zm ierzających do polepszenia sytuacji gospo
darczej m iast, m. in. drogą koncentracji nakładów  inw estycyjnych na n iek tó re  
°środki, drogą uruchom ienia zakładów  przem ysłu drobnego i rzem iosła oraz 
Rozbudowy urządzeń usługow ych.

Był to jednak  zbyt k ró tk i okres ozasu i zbyt m ała ilość środków , aby można 
było radykaln ie  napraw ić poprzednie zaniedbania. W latach  1955—56 władze 
gospodarcze opracow ały program y aktyw izacji dla najbardziej zacofanych gos
podarczo powiatów Górowo i W ęgorzewo oraz dla k ilku miast, natom iast władze 
Urbanistyczne opracow ały p lany  porządkow ania dla 16 m iast. W r. 1957 prace 
' e są prow adzone dalej.

Omówione niektóre problem owe zagadnienia nie w yczerpują oczywiście te
matu ani nie rozw iązują problem u aktyw izacji m iast. W ysunięte tu  n iektóre 
tw ie rd zen ia  nie są oparte  n a  dogłębnej analizie w szystkich elem entów ta k  zło- 
?onego tem atu , jakim  jest zagadnienie ożyw ienia ośrodków  m iejskich. W szcze-

Przegląd Zachodni, n r  3, 1957 Instytut Zachodni



112 Stanisław  Gwiażdziński

gólności n iedostatecznie naśw ietlono przyczyny zacofania i słabej działal
ności gospodarczej w  niektórych m iastach, pom inięta praw ie została sprawa 
pow iązania ich z  zapleczem, spraw a rolnictw a, .którego zastój w m inionym  okre
sie czasu był poważnym  ham ulcem  w  ich rozwoju, analiza rynku  itd . Zagad
nienia te  sam e w sobie stanow ią tem at do oddzielnych szerokich studiów  i opra
cowań. Dogłębne zbadanie tego problem u w ym aga długich jeszcze badań, które 
powinny być przeprow adzone przez fachowców.

D la te g o  te ż  n in ie js z y  a r ty k u ł  s ta n o w ić  m oże  ty lk o  i w y łą c z n ie  m a te r ia ł  d y s
k u s y jn y , p rz y c z y n e k  d o  szczeg ó ło w y ch  b a d a ń  p ro b le m u , k tó r y  p o z o s ta je  c iąg le  
o tw a r ty m  i  w y m a g a  j a k  n a jp i ln ie j  ro z w ią z a n ia .

P o s tu la ty  w  zak res ie  a k ty w iza c ji miaist w y n ik a ją  w  zasadzie z dw óch, p rzesłanek :
a) w y b itn ie  ro ln iczego  c h a ra k te ru  w o jew ó d ztw a i
b) w ysokiego  s to p n ia  za inw estow an ia  terenu .
N a  podstaw ie  ty ch  p rzes łan ek  m ożna  w y su n ąć  n a s tęp u jące  s tw ie rd z e n ia  

i  w n iosk i:

1. W z a k r e s i e  p r z e m y s ł u
a) P ro d u k c ja  ro ln a , s tan o w iąca  -/a g lobalnej w arto śc i p ro d u k c ji w  w ojew ódz

tw ie , będzie m ia ła  zasadniczy  w pływ  n a  rozw ój m ia s t i u stab ilizow an ie  ich funkcji 
zarów no  w  p lan ie  p ięc io le tn im , ja k  i perspek tyw istycznym .

b) Rozw ój p rzem y słu  po w in ien  być o p a rty  g łów nie n a  bazie  lo k a lnych  surow ców  
(m inera lnych , ro ś lin n y ch , zw ierzęcych  i in.).

c) Z ak ład y  p rze tw ó rs tw a  płodów  ro ln y ch  p ow inny  być lokalizow ane w  ośrodkach  
pow iatow ych , n a to m ia s t zak łady  p ra c u ją c e  n a  p o trzeb y  ro ln ic tw a  p o w in n y  s tać  się 
czynnik iem  ak ty w izu jący m  m ałe  m ia s ta  i o sied la  m ie jsk ie . Z ak łady  p rzem y słu  le ś
nego i  ry bnego  p ow inny  p ow staw ać  w  ośrodkach  m ie jsk ich  po łożonych najb liże j 
bazy surow cow ej.

d) W  O lsztyn ie  po w in n y  pow stać  p rz y n a jm n ie j 2—3 zak łady  za tru d n ia ją c e  łącz
n ie  2—3 tys. osób (n iekonieczn ie  zw iązane z m ie jscow ą b azą  surow cow ą).

e) L o ka lizac ja  zak ładów  p rzem ysłow ych  n a  te ren ie  w oj. o lsztyńsk iego  z uw agi 
n a  jego  w ysok i s top ień  za in w esto w an ia  pozw ala  n a  znaczne obniżenie  kosztów  b u 
dow y. ' /

e) W ychodząc z p u n k tu  w idzen ia  ogran iczonych  m ożliw ości i  środków  n a  ro zb u 
dow ę sił w y tw órczych  w  m ias tach  w  okresie  p la n u  p ięcio letn iego , należy:

zw iększyć m oce p ro d u k cy jn e  is tn ie jący ch  zak ładów  przez  ich m odern izację , 
unow ocześnienie p rocesów  technologicznych i w prow adzen ie  w ielozm ianow ości,

rozw ój p rzem y słu  drobnego  oprzeć n a  w y k o rzy s tan iu  w szystk ich  is tn ie jący ch  
w  te re n ie  reze rw  w  postac i: ob iek tów  n ieczynnych , z likw idow anych  p laców ek  POM
— loka lnych  surow ców  m in e ra ln y ch , ro ś lin n y ch  i  zw ierzęcych  o raz  surow ców  od
padkow ych  (drew no, skó ra , m e ta le  itp .),

uw zg lędn ia jąc  specyfikę  gospodarczą reg ionu  o raz  is tn ie jące  reze rw y  surow cow e, 
lokalow e i siły  roboczej, dążyć do ro zw ijan ia  w  szczególności n a s tęp u jący ch  gałęzi 
p rzem ysłu : p r z e t w ó r c z o - r o l n e g o  i s p o ż y w c z e g o ,  m e t a l o w e g o  — 
zw łaszcza n a  p o trzeb y  w si (m aszyny i narzęd z ia  ro ln icze , części zam ienne, rem o n ty  
m aszyn), m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h  (p re fa b ry k a ty  betonow e, gruzobetony , 
szczególnie w  B ran iew ie , P ien iężn ie , W ęgorzew ie, N idzicy, g linobetony , żużlobetony  
oraz  w yroby  ceram iczne i sy lika tow e — w  n ieczynnych  cegieln iach), d r z e w n e g o ,  
(w yzyskując zw łaszcza odpady  p rzem ysłu  k luczow ego i terenow ego) o raz  w ł ó k i e n 
n i c z e g o ,  d z i e w i a r s k i e g o  i  o d z i e ż o w e g o  (głów nie ze w zględu n a  m ożli
w ość z a tru d n ien ia  kobiet),

p ropagow ać m ożliw ości i  w y ko rzystyw ać  n a  szerszą ska lę  in ic ja ty w ę  p ry w a tn a  
zarów no w  zak res ie  d ro b n e j w ytw órczości, u zu p e łn ia jące j p rzem y sł d robny  p a ń 
s tw ow y  i spółdzielczy, ja k  i usług, w  szczególności w  m ałych  m ia s ta c h  i  o sied lach , 

zorgan izow ać cha łupn iczą  d ro b n ą  w ytw órczość (w  ch a rak te rze  nak ład cy  m ogłyby 
w y stąp ić  in s ty tu c je  handlow e) o raz  zapew nić  zao p a trzen ie  i  zbyt.

W N I O S K I
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2. W z a k r e s i e  u s ł u g
a) Od szeregu  l a t  obserw u je  się b ra k  p u n k tó w  usługow ych, szczególnie w  m ałych  

m iasteczkach . P ow ażnym  w ięc czynn ik iem  ak ty w izacy jn y m  będzie  dalsze u ru c h a 
m ian ie  p u n k tó w  usługow ych uspo łeczn ionych  i  p ry w a tn y ch , g łów nie kow alsk ich , 
ko łodziejsk ich , re m o n tu  i n ap raw y  m aszyn  ro ln iczych , ry m arsk ich , ślu sa rsk ich  itp . 
(n ie jednok ro tn ie  n a  bazie n ieczynnych  ob iek tów  poprzem ysłow ych),

b) w e w szy stk ich  bez w y ją tk u  m iastach  sto p ień  w yposażen ia  w  u rząd zen ia  so
c ja ln e  i k u ltu ra ln e  je s t n a d a l n iew y sta rcza jący . W ydaje  się, że n iezależn ie  od p rz e 
w idzianych  n a  te n  cel lim itów  w  p lan ie  in w estycy jnym , m ogłyby  w  ty m  zakresie  
p rzy jść  z pom ocą poszczególne p rzed s ięb io rs tw a  i  in s ty tu c je , p rzezn acza jąc  część 
sw oich fu n d u szy  zak ładow ych  n a  u ru ch am ian ie  w  m ia s tach  u rząd zeń  socja lnych  
i k u ltu ra ln y c h ,

c) w e w szystk ich  m iastach  p ow inny  być ro zbudow ane  u rząd zen ia  o b ro tu  to w a
row ego, w  szczególności te , k tó re  zw iązane są  z g rom adzen iem  i rozp row adzen iem  
n adw yżek  tow aro w y ch  (m agazyny).

D robny  h an d e l p ry w a tn y  po w in ien  uzupe łn iać  (a n ie  zastępow ać) h an d e l uspo
łeczniony, zw łaszcza w  m ałych  osiedlach , gdzie  b ra k  je s t  sk lepów  detalicznych .

3. W  z a k r e s i e  k o m u n i k a c j i
a) Szereg  m iast i m iasteczek  je s t ja k  gdyby  w yłączonych  z sieci osadniczej z b ra 

ku  po łączeń  ko m u n ik acy jn y ch . A k ty w izac ja  tak ich  ośrodków  jak : Reszel, M iłakow o, 
B arc iany , Z alew o, bez w łączen ia  ich do s iec i ko lejow ej, będzie w ręcz niem ożliw e.

. D latego  też konieczne je s t odbudow an ie  w  p lan ie  p ięc io le tn im  lin ii ko le jow ych  n o r 
m alno to row ych :

M orąg  — M iłakow o —  O rn e ta
K ę trzy n  — R eszel — S ątopy
Z alew o — M yślice — M iłom łyn 

o raz  w ąsko to row ych :
K ę trzy n  — W inda —  Srokow o — g ran ica  p ań stw a
W inda — B arciany .

Pozostałe linie powinny być odbudowane w następnym planie pięcioletnim.
b) Podobn ie  ja k  w innych  u rządzen iach  p roces d ek ap ita liz ac ji d róg  je s t n iepoko 

jąco  szybki. Z w iększen ie  w ięc n ak ład ó w  n a  rem o n ty  d róg  je s t zagadn ien iem  ogrom 
ne j w agi,

c) n a leża łoby  zbadać m ożliw ości u ru ch o m ien ia  po łączeń  żeglugi p rzyb rzeżne j 
n a  tra s ie  E lb lą g ------T olkm icko  — F ro m b o rk  — B ran iew o  o raz  p rzed łu żen ie  lin ii że
g lug i d o  P isza  n a  jez io rach  m azu rsk ich .

4. W  z a k r e s i e  t u r y s t y k i  i  w c z a s ó w

W alory  tu ry s ty czn o -k ra jo zn aw cze  w oj. o lsztyńsk iego  d o tą d  w  p e łn i n ie  w y k o 
rzy s tan e  pow inny  stać  się czynnik iem  ak ty w izacy jn y m  d la  w ie lu  m ia s t i osiedli.

Szczególnie duże (a n ie  w y k o rzy stan e) m ożliw ości w  ty m  zak res ie  m a ją  tak ie  
m ias ta , ja k  O stróda , Iław a , W ęgorzew o, F ro m b o rk  i O lsztyn.

P on iew aż zagadn ien ie  tu ry s ty k i i w czasów  n ie  je s t d o tąd  rozw iązane an i n a  
szczeblu  cen tra ln y m , an i w ojew ódzkim , w y d a je  się rzeczą kon ieczną  opracow an ie  
szczegółow ego p ro g ra m u  ro zw o ju  tu ry s ty k i i p o trzeb n y ch  u rządzeń  tu ry stycznych  
w  p lan ie  p ersp ek ty w isty czn y m  p rzy  w spó łudzia le  za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji.

D o n a jp iln ie jszy ch  zad ań  w  ty m  zak res ie  należy :
a) b u d o w a d o m u  tu ry s ty  w  O lsztyn ie  (ośrodek dyspozycy jny),
b) zw iększen ie  ilości m ie jsc  noclegow ych w  a tra k c y jn y c h  m iejscow ościach 

w  drodze budow y  dom ków  cam pingow ych (ew. nam io ty),
c) d la  um ożliw ien ia  z ak u p u  dom ków  cam pingow ych p rzes taw ić  n a  tę  p ro d u k c ję  

jed en  z zak ładów  d rzew nych  p rzem y słu  terenow ego,
d) rozw inąć  p ry w a tn y  h an d e l d e ta lic zn y  i żyw ien ie  zbiorow e w  a trak cy jn y ch  

m iejscow ościach  tu ry stycznych .

® Przegląd Zachodni
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5. W z a k r e s i e  g o s p o d a r k i  k o m u n a l n e j  i  m i e s z k a n i o w e j

M iasta  i m iasteczk a  w oj. o lsztyńsk iego  są  s to su n k o w o  d o b rze  zainw estow ane4 
i w yposażone w  u rząd zen ia  kom unalne . T en  s ta n  rzeczy w  znacznym  s topn iu  u ła t
w ia  ich zagospodarow an ie  i ak tyw izac ję . U rządzen ia  te  jed n ak  ze w zględu  na  ich 1 
w iek , a  p rzede  w szystk im  b ra k  k o n se rw ac ji i rem on tów , u legły  i  n a d a l u legają  1 
szybkiej dekap ita lizac ji. S tra ty  z tego ty tu łu  są b. znaczne, w iększość u rządzeń  p ra 
cu je  pow yżej sw ej zdolności p ro d u k cy jn e j, bez koniecznych  rem on tów , s tra ty  wody 
i  gazu  w  sieci sięg a ją  n ie raz  20—30n/o p ro d u k c ji, w  n iek tó ry ch  gazow niach  (Susz. 
P ra b u ty  i  in.) gaz w ypuszcza się w  pow ie trze  z b ra k u  odbiorców , b ra li oczyszczalni 
ścieków  pow odu je zan ieczyszczanie w ód w  jez io rach  i rzek ach , b ra k  k red y tó w  na  
ren o w ac ję  i k o n serw ację  u rząd zeń  m elio racy jnych  pow odu je  podn iesien ie  się po 
ziom u w ody g ru n to w e j, za lew an ie  p iw nic, zam u lan ie  u rządzeń  k an a lizacy jn y ch  itd.

Podobn ie  d e k a p ita liz a c ji w  naszych  m ias tach  (a zw łaszcza w  m ałych , gdzie n a 
k ład y  n a  rem o n ty  k a p ita ln e  i zabezp ieczające są  b. n isk ie) u leg a ją  is tn ie jące  b u d ynk i 
m ieszkalne , w sk u tek  czego rok roczn ie  w y p ad a  z u ży tk o w an ia  około 1.000 izb. D o
tychczasow e b u d ow n ic tw o  m ieszkan iow e an i też  p ro je k t p lan u  p ięc io le tn iego  w  tym  
zak res ie  n ie  zasp o k a ja ją  po trzeb .

Po 12 la ta c h  od zakończen ia  w o jny  w ie le  m ia s t je s t jeszcze nie odgruzow anych , 
zan iedbanych  i b ru d n y ch . N a ty m  odc inku  je s t jeszcze bardzo  w iele do zrobienia. I

W szystk ie  u rządzen ia  g o spodark i k o m u n a ln e j i  m ieszkan iow ej w  m in ionym  o k re -  u 
sie by ły  n a jb a rd z ie j zan iedbane i d la tego  obecnie w y m ag a ją  n a jw ięk sze j ilości n a 
k ładów . Do n a jp iln ie jszy ch  p o trzeb  w  ty m  zak res ie  n a leż y :

a) w ybudow an ie  do r. 1960 n ie  23 tys. izb, ja k  p rzew id u je  p ro je k t p lan u  p ię 
cioletniego, a le co n a jm n ie j 29 tys., s tanow i n ieodzow ny w a ru n e k  roz ładow an ia  i  
obecnego zagęszczenia izb o raz  osied len ia  w  m ia s ta c h  około 20 tys. osób z re p a tr ia c ji
j m ig rac ji, n

b) d la  po w strzy m an ia  p rocesu  d ek ap ita liz ac ji b u d y n k ó w  m ieszka lnych , zn a jd u 
jących  się w  gestii ra d  n a rodow ych , zw iększyć k re d y ty  n a  k a p ita ln e  i b ieżące re -  j- 
m on ty  co n a jm n ie j do sum y  70 m in  zł. rocznie o raz  odpow iednio  zw iększyć zaopa- „ 
trz en ie  m a te ria ło w e  (obecnie n ak ład y  n a  k a p ita ln e  i bieżące rem o n ty  w ynoszą ok.  ̂
48 m in  zł. rocznie), li

c) d la  odciążen ia  b u d że tu  p ań s tw a  od kosztów  u trz y m a n ia  i rem o n to w an ia  zaso- t; 
bów  m ieszkan iow ych  należa łoby  p rzekazyw ać  lu b  o dp rzedaw ać w szystk ie  dom ki l| 
jed n o - i dw urodz inne  p ry w a tn y m  uży tkow n ikom  o raz  p rzekazyw ać  spółdzieln iom  i 
m ieszkan iow ym  n iek tó re  kom p lek sy  budy n k ó w  w  zarząd  i uży tkow an ie , zobow ią- Ii 
żu jąc  spółdzieln ie do rem o n tó w  i k o n se rw ac ji ty ch  budynków . K oszty  p o k ry w ałab y  g 
spó łdzie ln ia  z udziałów  członkow skich , B

d) p ien iądze  uzyskane  ze sp rzedaży  dom ków  jedno rodz innych  i d w u ro d z in n y ch  
pow inny  być p rzek azy w an e  do budżetów  P rezyd iów  M RN  i o b racane  n a  now e b u 
dow nictw o  m ieszkaniow e, 1

e) jeszcze w  r . b. m ie jsk ie  ra d y  n arodow e po w in n y  p rzy s tąp ić  do rem o n tu  w zglę
dn ie  zabezpieczenia  w szystk ich  b u d y n k ó w  n ad a jący ch  się do odbudow y,

f) należy  stw orzyć  ja k  n a jb a rd z ie j a tra k c y jn e  w a ru n k i d la  b u dow n ic tw a  in d y 
w idualnego , w  d rodze  u d z ie lan ia  pożyczek, p rzydzia łów  p a rce l budow lanych , m a te 
ria łó w  itp ,

g) d la  po w strzy m an ia  p rocesu  d ek ap ita liz ac ji w szystk ich  u rządzeń  k o m u n a ln y ch  
(gaz, w o d .-kana l. i in.) trzeb a  zw iększyć nak ład y  na rem o n ty  tych  urządzeń . P o trzeby  
w  ty m  zakresie  w ynoszą ca 30 m in  zł.,

h) w  okresie  p la n u  p ięc io letn iego  odbudow ać gazow nie w  R eszlu  i  N idzicy oraz 
rozpocząć budow ę gazow ni w  O lsztynie. P ozosta łe  gazow nie (w Sępopolu , G órow ie, 
M iłakow ie, K isielicach , B ran iew ie , P ien iężn ie , F ro m b o rk u  i  O rzyszu)) p rzeznaczyć 
do  likw idac ji, a  b u d y n k i zuży tkow ać na  cele p ro d u k cy jn e ,

i) ro bo ty  m elio racy jn e  pow inny  być p row adzone  w  ram ach  jednego  reso rtu , na  
podstaw ie  jednego  p lan u , obejm u jącego  robo ty  n a  te re n ie  m ia s t ja k  i wsi. Ze 
w zględu  n a  łączen ie  się u rządzeń  m elio racy jn y ch  n a  te ren ach  po lsk ich  i radzieck ich , 
konieczne je s t zaw arcie  po rozum ien ia  w  te j sp raw ie  i op racow anie w spólnegp piani* 
odprow adzen ia  wód.
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*>• W z a k r e s i e  u s t a l e n i a  r o l i  i  f u n k c j i  m i a s t

W do tychczasow ym  ro zw o ju  poszczególnych m ia s t o b se rw u je  się z jaw isk o  coraz 
^Ękiszego zróżn icow an ia  ich fu n k c ji gospodarczych. W ynika  to  m . in . z k o n cen trac ji 
Nakładów w  ubieg łym  okresie  n a  w iększe ośrodk i m ie jsk ie  i zupełne  zan iedban ie
Mniejszych.

D la u s ta len ia  w ięc w łaściw ego k ie ru n k u  w  po lityce  gospodarczej w  zakresie  d a l-  
Szego zagospodarow an ia  m ias t i osiedli, d la  u trw a le n ia  zd row ej s tru k tu ry  p rze s trzen 
n i  m ie jsk ie j sieci osadniczej o raz  d la  u s ta len ia  h ie ra rch ii p o trzeb  i  odpow iedniej 
koncentracji n ak ład ó w  in w esty cy jn y ch  n a  pew ne  o środk i — n iezbędne  je s t sp recy 
zowanie p rzez  w ładze  p lan o w an ia  gospodarczego, i p lan o w an ia  przestrzennego , fu n - 
*cyj i ro li poszczególnych m ia s t i osiedli w  życiu gospodarczym  reg ionu .

W p lan ie  p ięc io le tn im  należałoby  położyć szczególny n ac isk  na  zagospodarow an ie
1 ak tyw izację  m ia s t d o tąd  zan iedbanych , jak : G órow o, W ęgorzew o, B ran iew o , N idzica, 
^ a z  w iszystkich m a ły ch  m iasteczek .

*
* *

.. N a częściow e p ok ryc ie  zadań , w  p lan ie  p ięc io le tn im  zosta ły  zabezpieczone śro d k i 
**nan.sowe w  postac i: c en tra ln eg o  i  te renow ego  p la n u  inw estycy jnego , fu n d u szu  roz
b o ju  przem ysłu , funduszu  in te rw en cy jn eg o , fu n d u szu  czynów  społecznych itp. 
, °nad to  is tn ie ją  n ieogran iczone w  zasadzie  środk i n ie lim itow ane  w  postac i k redy tów  
gankow ych n a  m echan izac ję  i unow ocześn ien ie  zak ładów  p ro d u k cy jn y ch , k re d y ty  na 
°zwój rzem iosła  p ry w a tn eg o , fu n d u sze  zak ładow e poszczególnych p rzed s ięb io rstw  itp .

W szystk ie  te  środk i w  sum ie, chociaż n iew y sta rcza jące , s tw a rz a ją  je d n a k  m ożli- 
^ść zaspoko jen ia  n iek tó ry ch  n a jp iln ie jszy ch  p rzy n a jm n ie j po trzeb .

Sam  fa k t  jed n ak  zabezpieczen ia  środków  finansow ych  w  p lan ie  p ięcio letn im
16 rozw iązu je  p rob lem u.

P ozosta je  o tw a rta  sp ra w a  ich  w łaśc iw ego  w y k o rzy stan ia  w  czasie i  p rzestrzen i. 
° tychczasow a p ra k ty k a  rozw iązyw an ia  w szystk ich  p rob lem ów  n a  szczeblu c e n tra l
om i w o jew ódzk im  okazała  się n ie  zaw sze słu szna  i n ie  zaw sze zdaw ała  egzam in, 

j beene p rze jśc ie  z sy stem u  do tacy jnego  n a  system  k red y to w y  s tw a rza  szerok ie  m oż
nośc i w yzw olen ia  in ic ja ty w y  oddolnej. W skazanym  je s t  p rze to  i kon iecznym , aby  

,r°skę o w łaściw y  i p ro p o rc jo n a ln y  rozw ój m ia s t i m iasteczek , o zaspoko jen ie  po trzeb  
^d n o śc i tych  m iast, w łaśc iw e i ra c jo n a ln e  w y k o rzy stan ie  środków  finansow ych  
.m a te r ia ło w y c h , w yzyskan ie  w szelk ich  rez e rw  surow cow ych, p ro d u k cy jn y ch , lo k a - 
*Wych i innych , ca łkow ite  z a tru d n ien ie  ludnośc i pozosta jące j bez p racy  (a szcze

r b i e  kobiet), u p o rządkow an ie  i  p rzyw rócen ie  este tycznego  w y g ląd u  m ia s t p rze ję ły  
°w iatow e, m ie jsk ie  i g rom adzk ie  ra d y  narodow e.

0 W ym aga to  dalśzego  zw iększen ia  u p raw n ień  ra d  na ro d o w y ch  tych  szczebli oraz 
.P racow anie p rzez  n ie  w łasnych  szczegółow ych p ro g ram ó w  ak ty w iza c ji m ia s t 
'  °siedli.
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